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U j e h o i l i ł  e  o  d z i e n n i c .
i  Z—dplatł wynosi: w* u *  o w i •  ro«_nie 18 il. — póiro- 

n i u  9 rt — kwartalni* i  it. 60 ct — niesigcsnie 
1 *1. 60 et

Z p n w ^ k f yocJtową w Państwie A n i t r j ach i e u  roosnie 
U  it. — poiroc u. 11 al. — awanaime 6 st. 60 et. 
— m-scigcsnis 1 >1. 86 et.

i  prsesylki, pocsto„„ sa g i a m e ę :  Jo csł/cL Nietnio 
nom ie 60 n.aisk, kwmrtalnis 12 marek 6 sgjr. — do 

' Francji i Aaglii racsnie 10C franków, ki .a. taicie 27 
franków — do Belgii, Wlocb i Bswajcarji recsnie 80 
fr., kwartalnie 20 i'r.

K m e r  k o t i la j e  10 e e n t lw .
Mann byptów  Bedakoja nie iwraoa.

fnedpiatj i  jgloeaeaia prsyjmują wi L w ( w ' i ‘ Biu.o 
k f  J n ik  i  " „I w  Jki, Polsliego" pray pla»a Hali- 
ckiE: i l  jencja W. P i ą t k o w i  b i e g i  plac K_tod.alny; 
1 e Wiednie, Hamburga, Franetarcii d  M., v  Karlinie, 
Li >*“■ i Ba-./>ei (Sswaicaija) i Wrocławiu pp Haasen- 
■tein & Yegler; w Wiednia F. u«b, B. m blb, laottar 
i Spl< w 1 psnamu Kncinuers Ksumann Biuro anonsowi 
w Par^su pułków .iii: Baeckowski, Fauboorg Poasoniere 
8if O g ł o s i e m a  prz/jmujo Agenci* p. i.dama Ca~- 
refou.' de U- Croix-Bouge, 2 Paria w K r a k o w i e  księ­
garni. Adolfa Dygasińskiego.

O g ło s z e n ia  przyjmują się za opłatą 6 centów od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drrkiezp (pefct).

Listy s pieniądzi a .jaj-, być prje.yłun. f ranco  dr Admi­
nistracji „DUenaika Polskiego''. — List, reklamacyjne 
rie opieoaętjwauj nio podlegają eptacie

Z n e ^ y n i  k w a r ta łe m  z a p ra sz a m y  szan . 
Cb> telniLA w  d o  ry c h łe g o  e d a o a l e « ia  p r r - 
■ u m ir ił ty  c e le m  w czesnego  n re g n lo  w a n ia  
p n  i j j  łk l .

Przedpłata na Dziennik Polski wynosi 
na prowincji z przesyłką pocztową: 

kwai i*lnie (po koniec czei wca r b ) 5 zł. 50 ct
p ó łr o c z n ie  11 „ —  „
do końca r. 1877 ....................... 16 „ 50 „
m ie s ięc z n ic  1 „ 85 „

we Lwowie bez przesyłki pocztowej 
kwartalnie (po koniec czerwca rb.) 4 zł. 50 ct.
p ó łr o c z n ie .......................................9 „ — „
do końca r 1877 ..........................  13 ,  50 „
m ie s ię c z n ie .......................................1 „ 50 „

Jo zedplatę przyp.mje tię tylko od 1. i 15.
każdego miesiąca.

Piemąaze prenumeraoyjne winne toyó adresowane 
do „•adminlsi.raiyi bzien. Polsk.,u ponieważ Admi- 
niijtiaija nie mogłaby uwzględnić reklaumcyj z po­
woda przesyłek pod innym adre-im

L w 6 w  14 marca
Jak nam duniósł wczoraj nasz kore 

spondent wiedeński (T.) na którego infor­
macjach polegać mamy pewne powody, i 
jak zgodnie z nim, mniej więcej, przedsta­
wia rzecz Czas krakowski, kwestja terminu 
zwołania sejmu galicyjskiego odłożoną jest 
do „przyszłego posiedzenia Rady mini­
strów". Moglibyśmy przemówić do do- 
radzców korony i słowami bajki: „Dlawas 
to jest igraszką, nam chodzi o życie." Na 
życiu n a s z e m wszakże tak wielkim pa­
nom nie wiele zależy. Odwołamy się tedy 
do usposobienia —  nie „kraju" —  ale do 
usposobienia i myśli przeważnej części wy 
borców galicyjskich i ich reprezentantów.

Jeżeli sejm galicyjski zwołany będzie na 
sesję dłuższą, i obiecującą owoce, byłoby z 
jego strony lekkomyślnością prawie, zajmo­
wać się czem innem, jak tylko praktyczne- 
mi pospolitemi i codziennemi na p; zór. 
ale ważnymi dla kraju pracami prawoda­
wczemu.

Sesja kilkunastodniowa atoli, jaką w y­
mierzono w ogóle sejmom przedlitawskim, 
pozwoliłaby reprezentacji naszej zaledwie 
ukonstytuować Się i wybrać na nowo o- 
wych sześciu wykonawców władzy autono­
micznej, w których ręku tak ważne gałę­
zie administracji spoczywają. Doczekaliby­
śmy się tej anomaiji, że Wydział krajowy 
z nowych może członków złożony, musiał­
by na późniejszej sesji wnosić w sejmie pro- 
jekta przygotowane przez jego poprzedni­
ka, i stawać w obronie czynności grona 
elektów innego zupełnie ciała reprezenta- 
cyjnego, wysłanego już ad patres. Ano- 
auJja tego rodzaju byłaby praktyczną ilu­
stracją do zbyt widocznego w teorji lekce­
ważenia powagi s'jmu, i jego uprawnione­
go, konstytucyjnie opisanego, i przez mo­

narchę uroczyście zagwarantowanego pra­
wa, współdziałania w tworzeniu ustaw, kió- 
remi rządzić się mamy. To przerzuciłoby s<jjm 
w królkiem jegotrwar u, koniecznie i nieod­
zownie na pole opozycji prawnopolitycznej, i 
wszyscy zwolennicy oiganicznej pracy, i sy­
stematycznego, powulntgo a skutecznego 
działania w duchu reform częściowych, do 
których i my zaliczać się zaszczyt mamy, 
byliby rozbrojonymi wobec wołania o opo­
zycję bezwzględną, śLpą przeciw przeważa­
jącemu obecnie systemowi i zasadniczemu 
ustrojowi monarcLji.

Jednem słowem, gdyby zwołano sejm 
na parę tygodni, i gdyby sejm nie robił 
nic innego, i nie zajmował się niczcoi in­
nem, jak tylko namiętną np. dyskusją adre 
sową, to pomimo wszelkiej antypaiyj ku 
wznawianiu sporów tego rodzaju w obecnej 
chwili, musielibyśmy n etyl to zamilknąć, 
ale nawet stanać w pierwszej linji walczą­
cych.

Czyliż bowiem kraj nasz nie zrzekł s<ę 
już na rzecz „jedności monarchji" i wszel­
kich innych szyboletów centralistycznych 
tego wszystkiego, czego się zrzec mógł, a 
po części i tego, czego zrzec się nie był 
powinien? Ożyli system parlamentarny w 
Austrji istnieje tylko na to, ażeby Rada 
państwa cztery piąte części roku radziła o 
sposobach wspomożenia podupadłych gri in-  
de r ó w,  a królewstwa i kraje miały zosta­
wionych sobie zaledwie parę dni do rozwa­
żenia, zbadania, i ochrony najżywotniejszych 
materjalnych i moralnych interesowT swo­
ich ? Zaiste, gdyby tak było, obowiązkiem 
nietylko patrjotycznyra naszym, ale obo 
wiązkiem lojalności wobec dynastji i tronu 
byłoby zwalczać system, wydający takie 
owoc !

Domagamy się dla sejmu królestw Ga­
licji i Lodomerji wraz z w księstwem kra­
kowskim l o j a l n i e  i u c z c i w i e  w>-  
m i e r z o n e g o  c z a s u  do obrad nad wa- 
żneim kwestjami, podpadającymi pod jego 
rozstrzygnięcie. Domagamy sie dla tego 
sejmu c z a s u  do zbadania trybu postępo­
wania elekcyjnych władz wykonawczych 
autonomicznych, i do zaradzenia niedosta­
tkom, Jakie się okazać mogą Kon. e jona- 
rjusze, g r u n d e r y ,  banki, mogą pocze­
kać, —■ biedny kraj ( zekac nie może bo 
mu braknie sił do karmienia tych pasoży­
tów ! Nie ma pai tji tak „konserwatyw nej*__
a raczej. tak serwilistycznej w kraju, któ- 
raby w żądaniu tein nie łączyła się z na­
mi. Zobaczymy, 00 wysoki rząd uchwali...

Korespondencje polityczne „Dz. Pol.”
W iedeń 12. marca.

iż eliborS} a*: \ ^ %  o
wezych nie zostanii przedłożony Prze_ ______

nocą; ministerstwo bowiem węgierskie dopiero 
t.“mi dniami weźmie pod oorr.dy wypracowany 
przez sekretarza Lu^am projekt statutu handlo 
wego, a p. Szell zaledwie w tydzień potem przy 
będzie, do W iednia celem połączenia rzeczonego 
statutu z "reszty przedłożeń ugodowych. Jako 
przyszłego dyrektora banka wymieniają oprocz 
bar. Pipitz i bar. Hopfen, a jako wicedyrekto­
rów ze strony auŁtłfockiej p. Moser, z w igier­
skiej zaś Luuwika Tiszę. Pestl Lloyd zapowiada 
z powodu dzieła ugodowego twardą walkę w 
obu parlamentach, a mianowicie w węgierskim, 
nawet i wtedy, gdyby te dwa niby najważniej­
sze puokta spornf jak skład rady generalnej i 
sposób powoływania wicedyrektorów bez trudno 
ści zostały załatwione. g-l0 wje ezy wajka 
nie tp  ówauzi zm un w najwyższym zarzą­
dzie obu połów mou&icnji, i łatwo być mo­
że, iż b*i. oennyey przewidując lakową już te­
ra? ta’ gorliwie konferuje z partią, feudalną w 
•r.a.ize. Program maszynerji parlamentarnej 
został na radzie, ministrów już uchwalony; sej 
mom jakby na d< winy czy kpiuy przyznano ła­
skawie dwa tygodnia (od 4. — 18. kwietnia) 
wegetowama; tą  d i0gą postępując rząd centra 
listyczny sprowadzi bardzo łatwo te kr&juwe 
czyn- ki iscawod iwcze do poziomu dawnych ,zy- 
boletów, zwanych sejmami poszlakowymi.

R&di 'Państwa? przerwaną Jwą sesj? ma poi- 
ąć 20. kwietnia i debatować aż do połowy lipca. 

Oo do zwołania delegacyj wspólnych, to minister 
wojny, kładąc nacisk na rychłe uchwalenie bu­
dżetu wojskowego, chciałby, aby takowe aastąpiło 
już w maju; gdy a,oli do tej po^y kwestja kwo­
ty, »ie będzie uregulowaną, przeto odbywają się 
z rząlem węgierski^ traktowania, aby w maju 
obradując równocześnie delegacje i parlamenta 
uchwalały wydatki ' sprawę zaś pokrycia pozo­
stawiając uie załatwioną. W  radzie państwa 
uchwalono wprawdzie obciętą ncwelg prasową, 
lecz UL-iCzenie ministrów przy deoacie i usunię­
cie się tychże od głosowania nic najlepiej wróży 
o locie tei uch Wał i ; posiedzenie następne dopie­
ro jutro, a kto wie cjjy nie będzie raz tylko na 
tydzień, a to z b ratu  materjału do obrad, pp. 
albowi m deputowani wybrani do równych komi- 
syj absentują się i to tak licznie, iż niektóre z 
nich iak np budżetowa ua ostatniem posiedze­
niu musiała się rozejść, nie doczekawszy się po­
trzebnej do ućh^aiHuia iloflei członków. O tem 
by któi r  z deputowanych absentował się przy 
odbiorze d r e t , nie słyszano dotąd. Ju ż  to par 
lam» nt cisbtawakr niw orrzeszy ani sprawiedli­
wością, ani też pilnością.

Toruti 12. marca.
W jedm i z p przednich korespondencyj do­

nosiłem, że drnknje się 2 i 3 zeszyt A l b u m u  
p o s ł ó w  p o l s k i c h  Otóż w tych dniach ze­
szyty te wyszły na widok publiczny, i obejmn ą 
życiorvsy: dr W ładysława Niegolewskiego i 
Stam.«ława Kostki Thokarskiego wraz z portre­
tem tego ostatniego. Życiorys Niegolewskiego 
jest bardzo obszerny i wyczerpujący. — nio po­
minięty jest w nim żaden szczegół z działalao- 
ści tego niepospolitego czfu wieka i gorąoego pa- 
trjoiy. Szanowna redakcja Dziennika Polskiego 
obszerniejsze da zapewne o tym A l b u m i e  spi a 
wozdanie pud częścią literacką — mech jednak 
z mej strony wolno będzie zrobić uwagę, że ta ­
kie wydawnictwo sympatyczne, jak A l b u m  po ­
s ł ó w  p o l s k i c h ,  powinno yr Galicji znaleść 
odgłos i licznych zwolenników. Józef Ignacy 
Kraszewski w jednym z frjletonów „Dziennika 
Poznańskiego-gorąco polecił powyższe A l b u m ,  
my zaś dla zamanifestowania caiej swej sympa-

tji dla tego1 wydawnictwa jako korespondent wasz 
z Torunia, gdzie A l b u m  właśnie wychodzi po­
dajemy do publicznej wiadomości to objaśnienie, 
że A l b u m  p o s ł ó w  p o l s k i c h  n a  S e j m i e  
p r u s k i m  i p a r l a m e n c i e  n i e m i e c k i m ,  
mu' na pirnumerowan we wszystkich księgarniach 
galicyjskich, dodać winniśmy także, iż A l b u m  
powyższe, oprócz ogólnej pi odmowy, składa się 
z życiorysów posłów polskich na sejmie prnsuim 
i parlamencie niemibckim, oraz z ich portretów,- 
rysowanych na drzewie przez .Franciszka Te- 
gazzo w Warszawie, kierującego częścią a rty ­
stycznego „Tygodniku Illns.rowanego", » cięte 
w drzeworytm warszawskiej.

“rzechcdząc od liteiatury do polityki, nale 
ży zarejestrować pewien bardzo wyraźny aympto- 
maf, objawiający się szczególniej w tutejszej lu­
dności1 niemieckiej dymotomatem tym jest oba. 
wa wojny, w któiej mają udział wziąć i Prusy. 
Do tej obawy przyczyniają się najrozmaitszego 
rodzaju pogłoski kolportowane wprost z Berlina 
Dądź to asmie przez podróżnych, bądź przez 
prowincjonalną prasę niemiecką, która w braku 
materiału i pozbawiona dobrze zorganizowane­
go wjpólpracownietwa, puszcza bąki najrozma­
itszego kalibru.

W  powodzi rożnych wiadomości są dwie 
wernje poważniejsze, jedna autentyczna, a mis 
no wicie rozkaz do magistratu toruńskiego, aby 
na każdy czas miał w pogotowiu kwater w mie­
ście na 15 000 wojska, a druga uporczywie się 
powtarzająca, że w razie wybuchnięcia wojny 
Mosuwy z  Turcją, wojska pruskie zajmą nad­
graniczne gubernie Kongresówki.

Trzeba wiedzieć, że twierdza w Toruniu 
najwyżej może pomieścić 2600 ludzi, że kawa­
lerii wcale nit-i ma i że piechoty znajduje się 
tylko jeden pułk.

Z za ktidonu niepomyślne przychodzą wia­
domości. Ukaz pobierania cła w złocie, fatalnie 
wpłynął na handel nietylko w Prus&ćh, ale i 
w Kongresówce. Zapotrzebowania towaru zagra­
nicznego do Polski i RuSSji tak dalece się zmniej­
sz rlj, ża komory są prawie puste i spekulacja 
skarbu moskiewskiego, zrobiła zupełne fiasco —  

zamiarem bowiem rządu rossyjskiego było pod­
wyższenie doohodów z cłt_, przez pobieranie ta ­
kowego złotem, tymczasem zmniejszenie się nad­
zwyczajne wehodowego towaru wpłynęło nazmniej 
szenie się dochodów z cła, pomimo przyjmowania 
tylko złotem. Nie wiem, czy nalaży to uważać 
za poprawkę, alb obiegają pogłoski, któr« zresztą 
rozpuszczają sami dyrektorowie komor, żerząd ros- 
syjsk cofnie rozkaz co do pobierania cła złotem 
i że sprawy cło we wrócą dc daw nego porządku

Zanim się to jednak zrobi, gr jm™dy tu ­
tejsze tak nazwanych s p e d y t o r ó w ,  którzy 
mając siedlisko w Toruniu, załatwiają różnym 
kupcom niemieckim i francuskim iateresa celne 
w Aleksandrowie, ponieważ zarobek ich mar­
nuje się procentem od wyeskspedjowanego towaru, 
zaczynają tedy owi panowie ekspedytorowi u- 
ezuwaósymptomata, tej „miłej1- b e z c z y n n o ś c i ,  
która w krótkim czasie robi zniszczenie w kie 
szeni, a uastępnie fatalny wywiera wpływ na 
żołądek nawet tak strawny, jak w ogóle mają 
panowie z p e d y t o r o w i e .  Powiedziawszy tę 
rzecz jaśniej, wypadnie: że ekspedycja towarów 
zagrań ciznyeh do Kongresówki i Rossji przez 
Aleksandrów uskuteczniająca się, jest obecnie 
tych rozmijuów, że jeden jaki k u iw y  i stary 
spedytor z pomocą odsądzonego od piersi chło­
paka, dałby temu wszystkiemu radę.

Chińczyk o Galicji.
i .

Mylnem j e s t , jakoby wszystkie stare ane­
gdoty pochodziły z Indii Niektóre z nich pocho­
dzą z dalszych jeszcze okulic Azji, ale mają ten 
przymiot wspólny z indyjskiemi, że powtarzają się 
bardzo często pod zmienioną nieco postacią. Któż 
l ie  zna dykteryjki o owym Litwinie, co to przy­
ciśnięty biedą, podjął się nanczyć po niemiecku 
jakiegoś młodego A nglika, a mc umiejąc tego 
języka, zamiast ze źródłem kultury germańskiej, 
zaznajomił elewa , swojego z dy&lektem, którym 
przemawiają na Żmudzi potomkowie Palemona? 
Nitprawdopoar bna ta  historja, nie poparta au- 
tehtó oznemi datam i, znajduje teraz powtórzenie 
gwoje w ciekawem zdarzeniu, które opowiadają 
zupełnie na serjo pisma angłrlskie, i którego ży­
wy świadek, a raczej, żywa ofiara, bawi w tej 
chwili w Londyn e.

^'iiadkie-u tym jest Jego Ekscelencja Kuo- 
g o n ? -I i  nadzwyczajny poseł i pełnomocny mi­
nister rejeatek oesarsi wa chińskiego u dworu 
Lrolrwej i cesarzowej W iktorji. J e s t to pierw- 
*zy stały wysłannik dyplomatyczny państwa ehiń- 
i k iego w lurupit:, i jak dzienniki doniosły, przy­
był do Londynu w lutym br. w towarzystwie 
swojej małżonki, Imci Pani K u o , drugiego po- 
ata« J .  E . Liu Si-Hung, sekretarza p. Macartney 
i niezbyt licznej świty , której jednegu członka 
wyboksował już na ulicy lakiś wyrobnik angiel- 

’ rv 00 zo8^  surowo ukaranym.
Pisma angielskie, które mam przed sobą, za- 

wiei »ią portret i bmgiafję Jego Ekscelencji Kuo- 
Bung-Tao, j opo wiadają, że jest on rodem z pro­
wincji H unan, że był najserdeczniejszym przyja- 
cJelem znakomitego męża stanu Tseng-Kuo-Fan 
(który swojegp czasu trząsł państwem niebie- 
■kiem), i że piastował rozmaite poj&dy naukowe, 
woj&iowe i administracyjne, nim osiągnął swoją 
wysoką godność obecną. Pomijam inne szczegó­
ły, mniej ważne d a szanownych moich czytelni-

a przystępuję do tego, co mi dało powód 
4° twtordanni*, że anegdoty „indyjakie" powta­

rzają się w Chinach. Daily Tdegruyh donoszą 
przybyciu amba ady chmskiej do Anglj1,) 'T .P 
mniał był, że Jego Ekscelencja włada j§zy** 
chiuskim i mandżurskim, z pomiędzy euro^ejsk1 
zaś posiada jeden tylko język p o l s k i ,  którego 
nauczenie się zawdzięcza szczególnemu przypaA 
kowi Bliższych wyjaśnień nie dawał dziennik 
angielski.

T. apiouy ciekawością i żądzą wzbogacenia 
Dziennika PoLkieyo zajmującym artykulikiem dla 
kroniki codziennej, wpadłem na myśl szczęśliwą: 
wystósowałem pismo do dr. Macartney, sekreta­
rza poselstwa chińskiego, z prośbą o udzielenie 
mi bliższych wiadomość? o tej szczególnej erndy- 
cji jego szefa. Z uprzejmnścią cechującą prawdzi­
wego dżentlmana, dr. Macartney odpowiedział 
m’ odwrotną pocztą, i oto jest treść jego opo­
wiadania-

latach 1865 — 1869, Ruo Sung Tao był 
gubernatorem tej części M audżurji, której stoli­
cą jest miasto znane na mapach pud nazwiskiem 
Girin-Ula Prowincja ta  graniczy z moskiewskim 
krajem Nadamnrskim W  jesieni r. 1865 policja 
państwa niebieskiego przytrzymała i odstawiła 
do gnbernium człowieka, należącego do rasy 
„czerwonych psów," czy li barbaizyńców europej­
skich, który wałęsał się po Mandżurji i podej- 
i zany był o szpiegostwo. Gzłowiek ten, czyli 
„pies czerwonobrody,“  ̂ umiał nieco po mongol­
ska. Jego Ekscelencja kazał go stawić przed 
sobą i przesłuchał go osobiście. Pies czerwony 
zeznał, że nazywał się — Bóg wie jak. buChiń- 
czyoj nie maiąc wszystkich naszych głosek, prze­
kręcają do niepoznama nazwiska europejskie; 
z tego wszakże, co dr. M acartney słyszał z ust 
Jego Eksc. wn^si on, że indywiduum pomienione 
nazywało się M aster B l a g o s k y .  Z innych ze- 
zaań więźnia, opowiedzianych mu przez Jego 
Ekscelencję, wnosi dr. Macartney, że był to po­
wstaniec polski, zesłany w S yb ir, któremu po 
dwuletnim pobycie w kraju Zabajkalskim udało 
się umknąć z katorgi.

K uo- Sung - Tao jest człowiekiem łuckim , 
uczonym, i — co rzecz rzadka między Chińczy­
kami — pragnącym nauki i rozszerzeni swojei 
wiedzy po za granice słynnym owym mtrem chiń­
skim określone. Jako człek ludzki nie kazał te­
dy p. Blagowakiego wbió m  pal, »ni rozoiąó mu

E z y r o  9go marca
Rzadko senat zwraca na siebie uwagę, gdyż 

walka stronnictw była w nln_ nieznana przez te 
długie la ta , w ciągu których władza zustawała 
wyłącznie w ręku prawicy. Wszyscy wówczas 
senatorowie należeli do jednego niemal zdania 
we wszystkich ważniejszyoL zagadnieniach, nie 
różnili się jedni od drugich jak szereg osiwia­
łych weteranów prezentujących broń z cudowną 
akuratnością i służbistością, o stronnictwach w 
łonie czcigodnego zgromadzenia jako żywo nikt 
nie słyczał, i z góry przewidywać można było 
rezultat każdego glosowania niemal zawsze je­
dnomyślny. Dopiero odkąd lewica wzięła stano­
wczo górę, a postępowe ministerstwo utokroe 
absolutniejsze od umiarkowanego i pojmujące za­
sadę wolności tylko dla siebie a nie dla całe­
go k ra ju , zapragnęło mieć w senaoonch powol­
ne narzędzia, i zaczęło po kilkunastu ich razom 
przedstawiać do królewsLegc zatwierdzenia, wy­
bierając wszystkich między podobnymi eobie po 
stępowcemi, stary senat ocknął się i  drzemki i 
roznamiętiiił się aa dobre. W  łonie jego utwo­
rzyło się kilka, a przynajmniej dwa główne 
stronnictwa, a nieznana dotąd opozycja poczęła 
odgrywać niepoślednią rolę. Nie jest ona tam 
jak w izbie poselskiej nieznaczącą mniejszością, 
lecz owszem dotychczas większość stanowi, a mi- 
nisteistwo p. Depretisa czuje, że aDy ją  prze- 
kreskowaó, wypada mu zasilić zgromadzenie no- 
wemi przymieszkami owych żywiołów, co to sW- 
jąc niby w obronie złotej nieograniczonej wol­
ności, są w rzeczy samej najposłus^niejszą sprę­
żyną skrytych kierowników. Ztąd nowy hufiec 
25 senatorów, których król ma niebawem miano­
wać po tych kilkudziesięciu, których ndanowaT 
już od roku. Ponieważ zaś liczba senatorów jest 
nieograniczona, przeto, iż nie są płatni we Wło­
szech tak jak w kilku innych krajach, i  poaie- 
waż godność ta  jest tutaj dożywotnią, więc po­
stępując dalej tym samym trybem ministerstwa, 
jeżeli często zmieniać się będą. pomnożyć gotowe 
dostojny areopag do groźnej ilości i uczynić z 
niego najliczniejsze ciało prawodawcze w Euro­
pie. Jednak burzliwe rozprawy i liespodziank' 
są wcale świeżemi j^zoze zjawiskami w łonie 
senatu, a jednem właśnie z takowych była inter­
pelacja uczyniona w tym tygodniu przez sen sto­
ra br. Cantellego b. ministra spraw wewnętrznych 
do swego następcy p. Nieotery. Przed kilka bo­
wiem tygodniami ten ostatni, który cierpi, jak 
wiadomo, rozluźnienie języka i choruje na nie- 
wstrztmięźliwość retoryczną, w mowie powiedzia­
nej w izbie poselskiej w paroksyzmie namiętności, 
nie wahał się dowodzić, że jego poprzednik ju-.e- 
kupywał rozno d denniki aby mu wiernie służyły i 
pochwały śpiewały, że jednym z przekupionych była 
Gazzttta d ’ Ital.a, żo naczelny redaktor jej p. Paa- 
crazi, odRerai pięć tysięcy franków miesięcznie 
z ministerstwu spraw wewnętrzuych oprócz nad­
zwyczajnych gratyfikacyj, i że dowodzą tego su­
my niejednokrotnie wypłacane mn prze: prefekta 
florenckiego. Minister dodał do tej swojej filipiki 
przeciwko Gazzac d'Italia bardzo dotkliwe oso­
biste przytyki do swego poprzednika, którego 
nazwał burbońskim.

Otoż gdy hr. Cantelli wróciwszy do Rzymu 
zainterpelował p. Nicoterę w przedmiocie tyoh 
zarzutów i obelg, ten nasamprzód usiłował wszel- 
kiemi .posoby odwrócić interpelację, ofiarując się 
wytłómaczyć przed komisją złożoną z pięciu se­
natorów, by pewnrch kwestyj publicznie me po­
ruszać; ale hr. Cantelli odpowiedział, że me ma 
nic do ukrywania i zanadto pewien jest gods- 
wości własnych uczynków, aby się lękać publi­
cznej opinji, którą owszem w pomoc wzywa.

brzucha, i człek uczony poznał, że jest to 
prz, tułknlbS,ttSZnie prześladowaQy i szukający

m  I S -  Z03tS? tutaJ’ r>-ekł m u . ale pod 
i le  chcesz Im  „ i f r  ^
,U,ś Powiedz co umT s i j  ra j ' a M

idkajjj, p H S * d ~  f  S o p ? i ‘ ? a T p l f e c Ś  Ź

S T w U i  bekasy, ,
kai.li iflropejskiemi... zreszlą .. - 5 }* Ynic...Każdy nienprzed?0ny; po tem zeznaniu p0. 
zna w P- Biagowskim (me ręczę za dokliłdnOŚó 
nazwiska r. A.) zyiemnóścią członka wyso­
kiej szlachty g^l^yJ (ei, a to tak na podstawie 
pozytywnej. jat oi i negatywnej części jego 
wiedzy. ' y . koroniarznm, albo pu-
znańczykiem ■ “J y B®iał cośkolwiek więcej, 
gdyby pochodził z raj o w Zabranych, suma jego 
naccoirLpliihmenlsj la 81 ę Wyraża dr. Macartney, 
byłabj mnieiszą o jedno przynajmniej ite.n. Na  
Wołyniu Indzie uczą się mniej niż w Galicji, ale 
za tu gruntownie. «vto tam gra dobrze w pre- 
feransa i strzela bekasy, ten nie łamie sobie gło­
wy nad gramatykami.

Kuo Sung-Tao namyślił się chwilę, i ode­
zwała się w nim wrodzona żądza wiedzy. Prefe- 
rans wprawdzie w /dał mu się rzeczą niegodną 
mandaryna o czerwonym guziku, a cc się tyczy 
strzel unia bhka«ów w lot, to każdy przyzna, ze 
ten rodzaj sportu, praktykowany za pomocą łukn, 
lub rusznicy nabitej kulą a podpalanej lontem 
przedstawiałby trudności nieprzezwyciężone na­
wet dla t ikiego Nimroda, jakim jest autor nie­
ocenionych „Zapisków ornitologicznych" lub ry­
wal jego przed św. Hubertem, autor „Czaplego 
pióra" Kuo-Sung-Tao postanowił tego skorzy 
stać z lingwistycznych wiadomości p. R ogow ­
skiego, a to, jak zapewnia, nie tyle z przyczyny, 
jakoby nauczenie się języka barbarzyńskiego u- 
ważał za rzecz godną mandaryna lub komukol­
wiek pożyteczni, ile raczej dla tego, iż jak 
każdy Chińczyk, jest śmiertelnym wrogiem pró­
żniactwa i nie mógł tego znieść, by chociażby 
jedao tylko indywidnum niepracujące oddyohało 
powietrzem liebieakiego państwu.

— Czy jest n was, psów czerwonych, język, 
któryby zawierał w sobie to wszystko, co inne 
razem wzięte, język języków, jednem słowem?

— O, jest, jest język francuski, najdosko­
nalszy ze wszystkich, znany w całym świecie...

— Ozy władasz nim dobrze ?
— O, wybornie.
— Dobrze tedy, będziesz mi szczekał tym 

językiem, podczas mojego wypoczynku poobie- 
dnego. Pracuię nad dziełem, które ma dzieciom  
słońca wykazać całą waszą nicość i głupoty bar 
ba:-zyń-iką, i chcę przypatrzeć jej się z bliska.

P  Blagowski podjął się dzieła z ochotą i 
ową otuchą, która rzadko kiedy opuszcza którego 
z naszych ziomków na tułactwie. Przez trzy 
dni wszystko szło wybornie. Kuo-Sung-Tao kazał 
sobie codzienne recytować po trzydzieści wy 
razów, i tłumaczyć je na mongolskie. Pokazało 
się, że pamięć JEkscelencji jest tak wyborną, 
że nazajutrz nie uroniła nigdy ani jedaego wy 
raziŁ, pojętego wczoraj. Co więcej, dzięki szczę 
śliwemu składowi organów mowy, Jego Eksce- 
lonoja w sposób nadnaturalnie, jak na Chińczyk*.

,nas!adował akcent p. Blagowskiego. 
R i.m ™ r  l f I  czwarty, i wówczas niestety p. 
f r a n k u P os r̂zcgł, że oprócz 90 wrrazów 
j e a z c z e ^ n J 0/ • ^y^cytow anych, posiada ich 
i rErłuKjr Wiesię*. Umiejętność ta  wystar- 

wr ra,wdzie do zaimponowania trzem 
wynaw, jiu , właścicielom, i odpowiedzialnym re­

torom trzech, p.sm codziennych, wychodzą 
cych w pewnem mieście galicyjskiem, z których 
jeaen umie powiedzieć po francusku tylko: Mais 
cnfin, drugi : d. proj. >s, a trzeci: au contraire, 
wszyscy zaś trzej razem : bon jour — co, summa 
summarum, stanowi tylko osm wyrazów*), podczas

*) Fejletouista mój mów: tntsj zbyt wyraźnie o 
PP- wydawcach lwowskich, miai wicie o p. £  zińskim, 
P- Lobrzauskim i p. Ząj^uzkowssim, którzy w istocie nie 
władają językiem francuskim ąuj trochę. Wobec tej, zuaU 
mem mojem, niewłaściwej alluzji, czuję się spowudowa- 
nym oświadczyć, że biak wiadomości filologicznych i wy­
kształcenia encyklopedycznego, nie czyni jeszcze prze­
ciętnego obywatela królestw Galicji i Lodomerji (wraz 
z przyiegłościam ) uijzdolnych do żywienia nczuć, i do 
wytwarzania idei politycznych i społecznych, na których 
przyszłość niektórych partykularnych narodów polega.

J. L

gdy p. Blagowski umiał Lh sic. Ale wobeo dzi­
wnego taiontn JE . gubernatora liczba ta  nie- 
wystarczała, i p. Blagowski przewidywał, że 
w przeciągu roku Jego Ekscelencja zażąda
30 X  S65 =  10.950 wyrazów francuskich — a
t i  zliczywszy wszystko, co p. B umiał nazwać
po polsku, po niemiecku, po łacinie, i po święto-
jnrskn, nie znalazłoby się może tyle słów razem. 
Pan B miał przy tem przesadne nieco wyobraże­
nia o srogości mandarynów chińskich i przy­
puszczał. że w oh wili, gdy mn nie dopisze Capia 
verborum, czekają go najsroższe męki i niechy­
bna śmierć na palu. Z trzeciegu dnia na czwarty 
przepędził tedy noc bezsenną, i dopiero o wscho­
dzie słońca przyszło mu na myśl, że jeżeli jego 
francuzczyzna wystarczała mn we Lwowie i w 
Krakowie, i czyniła go człowiekiem dystyngo­
wanym, to taki mandaryn w Ghirin Ula nie po­
trzebuje przecif zmówić lepiej, od cywilizowanego 
Galiojanina. W  imię Boże postanowił tedy sztu­
kować fragmentami niemieckiemi, świętojurskiemi 
i łacińskiemi swój język ojczysty, i wpajając tę 
kompozycję w umvsl Jego Ekscelencji, pn-edii 
żyć sobie życie. Nie mogę tu  wohudzió w szcze­
góły oo do metody, jakiej się trzymał ten oso­
bliwy metr pod rozkazami dostojnego swoiego 
elewa, dosyć będzie powiedzieć, że Kno-Sang - 
Tao, odkrywszy w sobie talent, o którym pierwej 
nie wiedział, coraz gorliwiej brał się do dzieła, 
i że po upływie dwóch la t nauczył się wybornie 
jedynego w gruncie języka, jakin władał p. Bia- 
goWbki Dr. Macartney przypuszcza, że był to 
język polski upatrzony kilkoma makaronizmami 
obeemi, my, którzy lepiej znamy się na rzeczy, 
pojmiemy od razu, że pp. Blagowski i Kuo Sung- 
Tao rozmawiali z sobą najczystszym językiem 
potocznym polskim, używanym w Galicji. P . 
Blagowski bawił przeszło sześć lat. na dworze 
gubernatora w Ghirin-Ula, stał się jego ulubień­
cem, nauczył go nawet kilku wierszy polskich, 
z których urywki zostały mn w pamięci, i wy­
strzegał się jak najmocniej wzmianki, ze nie 
wszystko, cc było mówionem między nimi, było 
fr#ncmzczyzną, ale tylko zaledwie setna cząstka.

Tymczasem, zawisła chmura nad św ietią 
karjorą Jego Ekscelencji. Powolna procedura 
k&rna chińska wykryła, że w r. 185«, ku 
powstańcy udradą ztyęli forteoę -jwanJu, Taka,



d z ie n n ik  polski

W ówczas p. Nicotera Iffiądał, aby seuat prze- 
dewszysttiem orzekł, czy interpelacja ma nastą­
pić- ale zgromadzenie do głosowania wezwane, 
zamiast się oświadczyć przeciwko interpelacji, 
iak sie tego spodziewał, jednomyślnie owszem 
uchwaliło takową Hr. Oaatelli zabrał tedy głos, 
i w długiej mowie wyraziwszy zdumienie, iż 
mister sFraw wewnętrznych w sprawie °s°bl8%| 
ośmielił się użyć papierów i kwitów rządowy -- 
w biurze prefektury złożonych, i tak°we adw 
katom zakomunikować jako m ateijely do pu 
czuego oskarżenia, zapewnił, że wbrew - 
dzeuiu p. Nicotery uigdy nie z»P[*®c^ ta c h  wv" 
kadiiiesiąt tysięcy franków w tolkuPanerazCinu 
płacone zostały z jego rozkazu P- 
za pośrednictwem margrabiego Mon 1P
fokta florenckiego, ale że te  sumy ^ P g 
nie miały z dziennikiem i »ie p J ncrazeff0 030- 
zuaczone dla redakcji ani dla p. ^  ,
biśsie, lecz że ten ostatni służył tylko za posre 
d iik a 'w  interesie, którego tłumaczyo nie p trze 
buje, i że był prostym oddawcą przysłanych so­
bie piouiędzy Co się zaś tyczj służby u Burbo- 
nów hr C aźe lli oświadczył, wzywając na s t a d ­
ka wielu ODecnych senatorów, ze nigdy żadnego 
stosunku z nimi nie miał; lecz cyiko za młodu 
fo l urzędeił lem Marji Ludwini wdowy Napoleona 
I  a księżnei parmeńskiej. której rząd w swoim 
czasie uchodził za najliberalniejszy we Włoszech; 
gdy mdLak nadeszła rewolucja 1 8 i8 , zastał na­
czelnikiem partji liberalne’, i skutkiem t^go nio- 
tyiko że stracił urząd jaki potem w Padwie pia­
stował, ale wtrącony został do więzienia; po 
stłumieniu zaś rewolucji przez Austrjakćw po­
szedł na wygnanie i odtąd w pienoiicie cią&le 
bawił. Hr. Cantelli opowiedziawszy swoją bio­
grafię dodał, że oszczerstwa, jakich stał się przed 
miotem, nie powinne były nigdy znajdować się 
w ustach ministra jego następcy.

W  izbie poselskiej prawo o niezgodnościach 
parlamentarnych, którego odrzucenia przez izbę 
przy st&nowczem tajnem głosowaniu spodzie­
wano się powszechnie, przeszło więkizośmą 179 
krasek przeciwko 124. W iększa część poprawek 
proponowanych przez krańcowych, ctlem o c u  
daienia wstępu do parlamentu znanym konser­
watystom i ludziom znaczny posiadającym ma­
jątek, odrzucona została, a nawet dla urzędników 
płatiych ze skarbu i pozbawionych prawdziwej 
niezawisłości poczyniono liczne wyjątki. Prawo 
spartańskiej surowości, orzekające niewybieral- 
nośó sędziów, wojskowych, profesorów urzędni­
ków rozlicznych kategorji, tak wkrótce rozwo­
dnione zostało, że utraciło pierwotną swą cechę, 
a w senacie podobno dozna doszczętnego roz­
bicia. Mówią, że ten sam los spotka nie długo 
prawo o nadużyciach duchowieństwa, uchwalone 
podobnież przez izbę. Aby zapobiedz odrzuceniu 
onego przez senat ministerstwa, zamierza mia­
nować od razu 2b senatorów wybiauycii, ma się 
rozumieć, między postępowcami. Hufiec ten wpro­
wadzony nagle do pałacu M i l a m y  z odpo- 
w.odniemi insti ukcjami, ma przyoliylio szalę zwy- 
cięztwa na korzyść praw a, przeciwko któremu 
liczne peiycje i protestacje ze wszystkich pro 
wincyj włoskich nadchodzą do prezydencji zgro 
nudzenia, ile że to prawo gwałci wolność su­
mienia i oddaje kapłana pod dozór policjanta zu 
pełniej, niż prawa majowe pruskie. Szczęściem 
łagodność rządu i wrodzony wszystlam ’.vło- 
cnom w stręt do sporów religijnych I  do fana­
tyzmu. wypływający z zupełnego braku misty 
cyzmu w c 1 - I  terze narodowym, najpozy_y- 
wuiajszym w Europie, nie dozwolą mg y, a y 
prawo takie, nawet w razie zatwierdzeń a P 
senat, stało się rzeczywiście niepokojącem i prz 
śladówc:z, m. Włosi kłócą się między sobą, ue 
ostatecznie zawsze się godzą i porozumiewają, 
wspólne Polsce i Włochom przysłowie ze t o  
krukowi c ła  nie wykolę, znajduje z i e l n e  zasto 
sowi nic w tym kraju. Odwrotnie niestety J

S S t ó s s s & S
WS tic , i  my jak prtedtsm  Uepiem a«d,ę. ..

P r o c e s  „ W a l e t ó w C z e r w i e n n y c h . ”

(Ciąg dalszy.) _
Nie sposób opisywać wszystkich ru■ w-

Ograniezaipy oa tem> cośmy jaż p0 1 —
.n„ft sekretarzem księcia San go-

E S K  S >  T-drady. W o
iem że odradzał księciu udziału w rokoku. 
- % a o  POPadł w niełaskę. Gotów był, 

iag l a  P r  n i7Dłataó sobift brzuch, jem przodków, ro*płau» ^
idea zasiadający n wygna­
na tylkw aa dwa lata  udać> u.ę u j r ^
oz walając oraz, ażeby z a b £  =  ?1( 
(tael f= 6 szylingom,= : 6 mant 

j ile ich posiada i udźwignie. Kao Sung_ 
■Zlbył 10 Kantonu z bagażami i z p. Wa 
m Tutaj próbował rozmówić się „P" fran- 

x r  Mulberry, kapitanem parowca po 
* P‘Lo7d  ,f  the Isles-, ale me szło. Pan 

fski"wytłumaczył mu, że ten rodzaj czer 
i paów, z którym ^utaj moją do czynienia, 

„c ji, iż umyślnie udaje, ja* 
ie posiadał żadnego innego języka, oprócz

Tia^Fzcell tells me. Mr. Blagosky
W t a j :  M r. Blagowski szczezł bez

^»»bvł cieśninę suezką i zawinął
u-o*iec przebW eijcja, uradowany, że
restu. J a g 0 . _  y_ł rozwinąć swoją bie t Pterws^ego
lka, którego zobaczy!:  ̂ to
Bon jo u  monsieur, ja

? - „  - i k rzyk ia ł Austrjak —Mocni Bozel — Lizy**'!1

Ł T S i U  Tryest, 
to  także po chińsku coś bardzo uieg 

. Kno-Bung-Tao był uleci 
rancuz* mówi po chińsku, ale bardziej 

byl obrażonym z powodu mnj-.manej im- 
mcii tego .Francuza", i odpoWiedzH mu 
i jeszcze bardziej obrazującym, apraytem ,

cując zamieścić wyiok, gdy takowy zapadnie. 
J c 3t  to chaos nsjwyuzd»ńszej rozpusty, najbeze- 
cniejszych oszustw, nikozemności bez końca, cy­
nizmu nie do pojęcia. Wszystko tam się miesza, 
tłoczy, znika i ziów na wierzch wypływa jedno 
drugie zmieniając,- jak w jakim kalejdoskopie. 
Urzędnicy, hrabiowie, literaci, książęta, żydzi, 
szlachta, aktorki, lienwiarze, oficerowie, cyganie, 
kochanki, tanemistrze i księżniczki, wszystko to 
razem, wspólnie i za jedio, jak wspólna orgia, 
rozpu3ia, fałszerstwo, kradzież, karty  i morder­
stwa, bo wolno jest z toku rozpraw wnioskować, 
że oprócz w gniewie popełnionego zabójstwa przez 
Baszkirowę, były morderstwa z rozmysłu i wy­
rachowania. Polski,! pióro nie jesi w siania tego 
wszystkiego oddać, publiczność polska nie jest 
z/ stanie pojąć — i chwała Bogu — a jeśli za­
daliśmy sobie trudu choć z lekka skreślić prze­
bieg procesu, uczyniliśmy to w poczuciu obo­
wiązku ciążącego na pismach poisuioh, oświecać 
kraj co do st&uu społeczeństwa w kraju mo­
skiewskim. Poczynać skuiecziiie przeciw temu 
tylko możemy, kogo dobrze znamy.

Pokazaliśmy tylko kilka sylwetek, pomija­
jąc resztę; wszystkich tych Smirnowych. Czysua 
bnych, Protopopowych. Breszczór, Merejowi­
ęzów i inycn. łotrzyków. Wszytcy mniej więcej 
między sobą podobni. Z ,.ałej tej zgrai 60 W &- 
letówj, których sprawiedliwość ziołała rzucie 
przed* kratki sądowe (a ileż to uciekło! bodaj 
czy nie drugie tyle), zasługują na pewną litość 
zaledwie może kobiety, zaledwie jedea Topor 
ków. Tych głupota, nieszczęście, sieroctwo lub 
nęaza, wtrąciwszy w kałużę, uczyniły winnemi, 
tego zaś lekkomyślność, nędza i rozpacz. U l /  
wszyscy przed sądem stanęli z niesłychanym cy­
nizmem — z całą swobodą ładzi wyższego to­
warzystwa, jakby w jakim salonie, gdy żadnego 
z nich czoło nie spłonęło wstydem, g l j  kazay 
opowiadał swe czyny, jakby książkę czytał 
stylem wyszukanym, poprawnym, swoboauyin 
jeden tylko Toporków łzami się zaŁ«ł i prze 
czas dłuższy nie był w stanie mówić.

— Obźałowan/ Toporuowie, czy uznajesz 
siebie pan winnym ? pytał przewodniczący.

— Uznaję -  odrzekł syn k o ls k ie g o  re 
gifctratora Toporkow, a gdy z spazmatycznego 
płaczu nieco się utulił, tak  dalej opowi
smuine swe dzieje:

— W roku 1871 los zdarzył, z e  wynająłem 
pokój w mieszkaniu żony tanemisirza Audrejewa. 
Byłem w wielkiej nędzy. Pisałem wtedy a rty^b . ” 
dzielnika Razwleczenie (Rozrywka), lecz mai o -
lem nadziei, aby artykuł mógł byó wybrakowany 
bo oba moje artykuły poprzednie zostaiy pize 
cenzurę wzbronione. W tem  przyjeżdża nie po­
dzianie sam tanemiatrz Andrejew i. żona jego 
wypędza mię z mieszkania, bo płacie nie mo­
głem. Zjawia się do maie Androj^w i mów • 
„będziesz pan mógł zostać, nie będzie pan• 
niczem nawet zbywać, ale po i waruntaem_ b j 
uczynił, co ja  ci wskażę." W sk az a li ^ d r y g  ą- 
lem się z początku, ale zjawił się W eres g . 
począł namawiać, było to w g:rudnia r o i ^  ’
mróz trzaskający, ja nawei odzienia a

Tu znów przerwał, mówio me mog , P 
t>arł i u k r .ł  głowę w obie dłonie i długo y 
k ił A  edy J e  utulił; tak  aaiej kontynuował: 
kftL — Pomimo tegor pomimo nędzy iprozu n i |  
wiem, czybym się był zgodzii, lecz,w^ f f aĈ a 
jednocześnie etanęła im w oczach matka moja 
biedna że ona i rodzeństwo z mojej winy cier 
pią* Po śmierci ojca przybyłem do Moskwy za-
j B ó  dzierżawę księcia “ I
hulałem, pieniądze straciłen , minął term 
płaty, książę wszystkie ruchomości zab ra ł, z 
Szterżawj asanęł, 5 a ,.tk a  a,o,a « o j  r .  
młodszy w tom tylko wyszU, “  m1® '  ,  ,0 nie 
Chciałem im pomódz, Koniecznem mi y 
być przynajmniej zmuszonym iso Ohitro
nek, koniecznem mi było .^ o b y o  jakm D ą^ 
środki do pracy, w głowie s^ nm7ąCL*acmL rzem ,
łem. N atychm iast Wereszbzagin gfiie poji.
ubrawszy mię pięknie, wień rządz­
o n e j  rządowejo ru b li; wiadomość
C/ w n e j  A?drejewoj na T w ^skcj, w ^ i e  Lu

U am ^schw orth! ZJJ a  od^gryw^em p a ^  ^ '  
mistrz plenipotenta m«j matka, a W areszczaj n, 
który niby przypadkiem był nadszedł, dopomogi 
oszustwa p ikazaniem ^ g l i k o w i  k o n ir a k tu ,  mO-
cą którego kupił niby to odemme dla ekspioaw

cji 20 przeszło morgów torfu. Taucm.strz mówił zosi»ł już wypracowanym i przedłożonym do o
Anglikuwi że matka moja, kobieta nadzwyczaj —«------ •> • -  -
majętna ale surowa i rozumna przytem, w oba 
wie, bym nie stracił gotówki i i ojcu, przysłała go 
że maą do Moskwy w ^elu kupienia dóbr zi ̂ m 
skich, że dobra takowe zostały istotnie kupione,
„rzyczem pokazywał -kt kupna, wydany istotnie 
przez rzeczywistego radcę itin u  Btiepauowa, ja ­
koby - i  ten radca sprzedał j» i jakiś mająteu 
w Wleliżskim powiecie, w Witebskiej gubernji.
Anglik uwierzył, złozył kaucję i pojechał do 
wieliżskiego powiatu szukać me istniejącego ma

J łtk * Chttrow rynek" jest to t ™o w Moskwie, 
co tak  zwany dom księcia Wiaziemskiegc w Pe­
tersburga; tu  i tam i“f z“ Zezb™ łmą mają swe 
legowiska. Toporków, przed, jrzyL.yCiem do Mo- 
skwv. był sekretarzem u komisarza Włościań­
skiego w penzeńskiej guber .ji, gdzie dotychczas 
m atka jego z siostrą mieszkają w chacie u cLłopa 
“  J a i  » id ,im y Ż obżaiowany
portów , j a t  Dr,t
eorukij, jest także 1 k^ązę Dołgoruki,

bvł zdolnym dzi6lluik*rzcm. L Soprócz że był z a » i ^ -  -teunikarzem, napisał
n*wot dzieł kilka, jah to widao z zoznań paua 
FhsodoroU, re iaktora Listka, ****Dla uzu p ełn ien ia  cnoo w (.Z(JJC1 obrazu
kończjmy aaaz ^  wyjętomlz toku rozprawy ostatecznej. ,(Di c> H )

Sprawy zagraniczne.
■ m rc ja -  Muwa tronowa, którą sułtan 

ffaić ma posiedzenia p :  lamentu, zawierać będzm 
i!" M erdał,
i  projekcie u t^ o rz«nia Koirpus. zandarmerj.. 

P o rta  nuałs ^ m®arttgJ^ J0amłCJe . * rządu
serbskiego i  Pjwo ag.dadzkiej H ^ icy Pr*ez
Serbów w prowmej j. ]Ho;rdy serbskie

- J s u t s u s i s

mocarstwa sPrzecô an;p CzarnA Jedyną kon-

»UJ

po
r n o g ó r A i c h  k ó ł  P ^ U r z ^ i o ,  ,  A

. P, i  corr.: Bardzo małe Sa t”"yrb dono szą do Pol. C W  g  są tutaj ^dzioie

r  w 3 j  a  5 - s e

» S e no.yt“ S  i*‘  V  

Ś t o S p ^ S " S a v f . t  J
dz e So Ł o i .  pot»J« *> 21. " P P r . j j ; 
nie zechcą przedłużyć rozejmu. to tuŁaj

Olas C m agorca, organ rządów c  
pisze „Przypuszczają, ze MUB4" a arnogóry, 
będzie wojnę l  Turcją, nikt zatem nie .  W-adzio 
żebyśmy w takim razie chcieli u trzw  * lerzy> 
koju.“ Bady angielskie odrsuca Gł0,  c T m ft  Po- 
z efronterją, pis-ąc ; „Los garstki żyflfiT103̂ 061 
bji więcej obchodzi rząd chrześcijański ®er‘ 
lewskiej mości Wiktorji, niż los milio„ń3ej kró 
żonych do rzędu parjasów chrześcijan« w P°ni- 

Objawy takiej nieprzychylności 'nj
angielskiego dotknąć miaty tak głęboko « -■> o __________ *-____
wającego tu konsula Monsona, że w tych 1 f* stycznia; ma ona zawierać tylko zapatrywa 
wyjeżdża nupowrói do Angiji. uniach nia rządu królowei W iktorii na oświadczeni

Depesza Savfeta paszy do Musuruta 
tnreckiego w Londynie, opiewa: ’ posła

Przedsięwzięte przez nas dzieło re.,>ro-0«; 
oji państwa prowadzimy dalej energicznie? 
trwale. Beformj proponowane przez k n feren S ' 
a przyjęte przez rząd cesarski, za.cynają S ?  
dzio w życie. Są one dwojakiego rodzaiu - S  
mv ustaw organicznych, które J ‘ reiJr‘
żone parlamentowi, i reformy, k m przedł(J'
bezzwłocznie zastosowane. Te osta t^^  g ł  byo 
pująoe: Słl nastę-

1) Reorganizacia ż a n W ir j l ,  k tfr ., projekt

Knieśnvm Otóż nieszczęściu chciało, ae mnie 
n l  Francuz" był c. k. respicjen em emskiego 

mai!y ^  r  wskutek czego J E . Kuo-Sung-Tao 
O i  4 a d W , ‘ wraa »  awo- 

Jem  pakunkami i taelami, znalazł się w c. k.
kozie.V urzędnikami, mówiącymi tylko po uie 

Z urzę . , się rozmowió. Po
miecku i P° r ‘hinczvka i sprowadzono tłu-
Strr ia  o°Zktói ego w Tryeście nie trudno. Teraz macza, o jktóreg j  Ekseelenji, jakiej,

prz-d sobą perspeKiywy których nikt me
mówić tylko J,pS ni żw , y  i po Polsw .

kol wiek mie jest to język fraacnski, ale galicyjsko 
polski. Kuo-Sung-Tao, którego dr. Macartney 
mieni człowiekiem energicznym i szybko się de­
cydującym, postanowił tedy, skoro załatwił za 
nomoca kilku taelów ową sprawę honorową z 
respicjtrntem, jechać do Galicji. Dr. Macartney 
dodaje, że pojechał w istocie, i że dłuzazy czas
bawił w naszym  kraju.

Mimo całego szacunku, jaki czuję dla męża 
tak uczonego, i przytem tak uprzejmego, jak 
szanowny sekretarz poselstwa chińskiego w Lon- 
dvnie wyznać muszę, że ostatnie to jego twier- 
dzenie wydało mi się — blagą. Wszak Chiń­
czyk gdjby nawet najlepiej mówił po polsku, 
jest zawsze człowiekiem odmiennej od nas, bo 
żJłtei, oliwkowej rasy, nie mówiąc już o war­
koczu z którym trudniej mu się rozstać, niż z 
życiem. Otóż wiemy, iż od lat niepamiętnych 
nie widziano w Galicji żaduego Chińczyka, bo 
gdyby się tylko był przemkuął gdzie koło Tar­
łow a, albo koło Gródka, doskonale poinformo­
wana prasa nasza nie byłaby omieszkała donieść 
o tern. Eważałem tedy rzecz całą za facecję, i 
nie zwracałam na mą dalszej uwagi. Aż oto, 
przed tygodniem, znajauję w redakcji Tygodnia 
aijooęr lustrowanego czasopisma angielskiego

The Graphic, z d. 26. litego br zawi ; 
tre t Jego Ekscelencji K uo-siu? J  Jący t’or 
fotogralji pp. Lock and W h ittie ld T R e g e u t^ ^  
Westmmster, Loadoa, Middlftse-r t P  Street, 
dawców T, 30d.ua,.żeby dla W -
tre t ten umieścili na wysu.wit w ic - ,IJr* 
Polskiej, a wówczas niechaj każdy Dnw7t3lQgarni 
Jego Ekscelencja w futrze i w „ CZyli
nie może ujśo za jowialnego szlachoW  f aPce 
dosttó żółtaczki i przymrużył oczu — t i r  r̂y 
by go irytowały wysokie pcaatki, a p r z S L gS '  
stanowił zamknąć oczy na to w s z y E  l  P?‘ 
z nim i koło niego dzieje. Zaprawdń t°o tQ- 
Chińczyk mógł krążyć p0 Galicfi i Ł w t  
i dr. Macartney widoczny nie Zartował s Si a NuiKaLm tał __„ ouuitjze mnie. Napisałem też natychmiast dmgi liat 
do Londynu, i otrzymałem odpowiedź taka że 
JE . Kuo-Sung-Tao po powrocie z Europy i mie. 
śsił niektóre spostrzeżenia swoje co do wrażeń 
tutaj doznanycn w czasopiśmie Tie-tsin, w^chn 
dzącem w SiaJig lki. Jeden rzut oka do A) 
mauachu gotajskiego pouczył mię, że ck. konat- 
lem w tein mieście jest p. Bolesławski, oczywi­
ście Polak. Natychmiast siadłem i napisałem 
jeden list błagalny do tego dostojnika, drugi do

cenienia pułkownikowi Bakerowi.
2) Podział gmin na kantony, który rozpo­

cznie się, jak tylko władze prowincjonalne prze- 
S! 1% do Konstantynopola objaśnienia co do ko-,- 
skrypcyj gminnych.

8) Utworzenie korpusu żandarmeiji mię-iza- 
nej, złożonej z chrześcijan i muzułmanów, według 
systemu istniejącego *uż w kilku punktach ce­
sarstwa.

») Przyjęcie poddanych uiemuzułmanów do 
szkól wojskowych.

6) Zakaz kolonizowania Rumelii przez hor 
dy czerkieskie i używania wojsk nieregularnych, 
* wyjątkiem nadzwyczajnych wyoadków.

6) Ogłoszony już zakaz noszenia broni bez 
szczególnego pozwolenia.

7) Amnestja dla os)b skompromitowanych 
w wypadkach w Philipoppoli.

8) Utworienie komisyj specjaluycli, które 
zostaną natychmiast wysłane do wiJajetów: bo­
śniackiego, dunajskiego i adrjanopoiskiegc

9) Uznanie wolności wyznań i zasady, że 
wszelkie spory religijne rozstrzygają tylko pa- 
trjarchowie.

10) Zwolnienie od podatków zalegających 
do dnia 1. stycznia 1877 w prowincjach dotknię­
tych ostatniemi wy padkami.

11) Ogłoszenie prawa własnoś ;i, nabytego 
już przez chrześicjan w Bośnj1 i Hercogowm^e.

Następujące ustiwy przedłożone zostaną w 
pierwszej sesji Isbie deputowanych: l)  Regula­
min obu izo, 2) ordyuaoja wyborcza; 3) ustawa 
prasowa; 4) nowa ustawa o v?dąjetach, obejmu­
jąca zarazem ustawę gminną; 5) ustawa muni­
cypalna; 6) ustawa o ncwem postępowaniu kar 
nem; 7) astawa o organizacji tryuuuałów, 8j u- 
sts.wa o hierarchii sędziowskiej i warunkach a- 
wau3t lub usunięcia; 9/ ustawa o uizęduitach 
cywilnych; 10) ogólny buazet państwowy; 11) 
organizacja nowych izb obrachunkowych. Ponie­
waż wybory wszędzie już przeprowadzone zosta­
ły, i deputowani zaczynają się zjeżdżać do sto­
licy, otwarcie obu Izb odbędzie się w pierwszej 
połowie marca r. b.

Drogi w górach Czarnogórskich zostały tak 
zawiane śniegiem, iż niepodobieństwem się st »ło 
zaprowianiowanie Niksiczu, zawarowaue w kon­
wencji, przeznaczone zaś transporty zboża dla 
Czarnogóry nie mogą być przesłane przez Sku- 
tari i Riekę, w skutek czego ludność wschodniej 
części księstwa naraź, uą jest na niedostatek 
równający się głodowi.

Donoszą ze Stambułu, że urzędnikom pocz­
towym i telegraficznym zapowiedziano okólnikiem 
ministra finansów, iż odtąd otrzymywać mają 
pensje nie w monecie brzęczącej, ale w papierach, 
w skutek czego faktyczne ich wynagrodzenie 
zostało zredukowane o 50%. Twierdzą, i/, w bżir 
rach odnośnych wywołało to wzburzenie, i i.e 
przyjdzie prawdopodobnie do zmowy urzędników 
dotkniętych wzmiankowanym okólnikiem. Funk 
cjonnjący w Stambule i Perze urzędnicy wysiać 
mieli deputację do wielkiego wezyra, celem przed­
stawienia mu smutnego położenia, w jakie zo­
stają pogrążeni przez powyższe rozporządzenie.

M o s k w a . Petersburski korespondent do 
Polit. Corr. pisze pod d. 8. marca:

Rozgłoszona w ostatmuh dniach w dzienni­
kach zagranicznych wiadomość o wrzekomem do- 
słownem brzmieniu odpowiedzi na okólnik Gor- 
czakowa, jest, jak  się rozumie oamo przez się 
apokrytem. Dotychczas odpowiedź taka ani na­
deszła, ani jej nie zapowiedziano, a nawet rada 
nrnisterjalna angielska, utjio iż radziła n a i od­
powiedzią, nie powzięła żadnej uchwały. Odpo­
wiedź gabiuutu angielskiego uważać będzie mo­
żna tylko jako form Ju e  odparcie na okólnik z

' o zapatrywa-
rządu królowej W iktorji na oświadczenia 

gabinetu petersburskiego, zakomuui kowane przez 
hr. Szuwałowa w dniu 2. marca. Jenerał igna- 
jew, który z powrotem wstąpi do Wiednia, uda 
*9 stosownie do wskazówek dotychczasowych, 

pnących jednak uledz zmianie, nie prosto do 
-- ”, *l'*nja, ale w okoi ce Kijowa do swoich

. .W takim razie sekretarz jego Czeretlew 
p •W?ezie, sprsiwozdanie do Petersburga. Jakkol- 
wieK dotątf nic jeszcze nie mogło przecisnąć się 
ao wiadomości publicznej o Konferencji lgmajewa 
z Bismarkiem, to można”jednak tyle powmdzieó, 
z<i. Ignatjew po konferencji z kanclerzem nie­
mieckim, utwierdził się w przekonana, iz Rossja 
pod każdym względem i we wszelkich stosun- 
kaon liczyć może na moralne poparcie sojusznika 
niemieckiego i na wpływ tego sojusznika na za- 
przyjaźnione z uim mocarstwa. Książę Bismark 
przyłącza się bezwarunkowo do uprawnionych 
żądau gabinetu petersburskiego.

A u s t r j a  i  W ę g r y .
Zwołanie sejmu galicyjskiego weszło Wido­

ma nie na jakieś kręte drogi, W jeaaym z dziea 
nikow krajowych spotykamy się dsiś z uspra 
wieau wieniem awoiama sejmu wraz z innemi na 

c *ooby tyiŁo na krótką sesję, bo w

tyjk0 7 rtni z r zy 10 dwa ty&odaie, dla nas 
seim visk.^ie ? miemy sobie wyobrazić, co 
eodneir. im ? w-tym ez<isie ^robió uwagi
produfeji P zyiajmaiej odpowiednego kosztom

jcuuu u - . |» g « m y UU tego uosiujuhłs. urugi do i e k d°Qo3i dzisiaj na pewno, Ze pro 
ck. posła w Pekinie, p. Scluiffera, a trzeci i łożone l f 2 ^  „d -p!ero po świ9tach będą przed- 
czwarty po których spućlziewam się najwię­
cej skutku, do gubernatora augielskiej posiadło­
ści Hong-Kong, Sir A. E. Kennedy, i do nie­
znanego mi z nazwiska kapelana konsulatu an- tnia br,
gielskiego w Shang-hai, z prośbą o przekład pa- Komiks sio , ,
miętników j;E Kuo Smg-Tao aa jakikolwiek czyła jeszcze * y P!Janstwie akoD

pop^lL^iejsza w I T ? !  p0nieważ to rzecz, aaJ‘wejitunin. - Akotrji, więc wierzymy, że e- 
■dzie ir *ła h sej ffi0wa żaaną miarą uie bę 
tnia h r  Przydłuzoną poza dzień 19. kwie-

b s ć  w  DOSiLdlffin r 4 w  f  a a jK tSZym n e  z^ rrizem e 'b ją c y c h , tu lz ie z  u l  ty c h  szyaka-
S z i  a p Lam zi z w w  ’ ,° kt6ry mi f zy którzy P^Kom krea^u ją  lub każą sobie we- onodzi, a p. oiam ze zwykłą szczodrobliwością ksle wystawiać, w  :....
przyrzekł, iż nie będzie szczędzić kosztów spro- grafów, 
wadzenia tak cennego dokumentu, "Huciażby te- 
legrafem. Nim więc jeszcze szanowny czytelnik 
ochłonie z pierwszego wrażenia, jakie na mm 
wywrą zawarte w tym artykule rewelacje, może 
on się spodziewać dalszego ich ciągu, którego
tymczasem ja  sam z gorączkową niecierpliwością 
oczekuję.

W ogóle przyjęto pięć para

K r o n i k :  a .
Lwów d. 14. marca,

(s) W y s ta w a  d * ie t  s z t u k i  nie odbędzie 
się we Lwowie w tym roku w terminie zwykłym, 
lecz dopiero we września i października r. b ponie' 
wai będzie poląetuPą z wystawą przemysłową. Obra­

zy i inne dzieła sztuki można przysyłać do d. 1 5 . 
sierpnia, a  otwarcie ./ybtawy nastąpi <L 1. wrzcćnu. 
r. b. Odroczenie iakie przyczyni cię zdaniom  naszem 
do nśw iotnienir obu wystaw

(s) O d c z y t  p .  H t o u s n e r a  „O ze tom " 
odbył się przed licznie zgromadzony publicznością. 
P re legent nie mówił tak  kwieciście jak p. Rodakow­
ski, lecz za to treściw ie i przedmiotowo.

(s) O r y g i n a l n e  s p o t k a n i e .  W czoraj 
po południa o godzinie 4ej pędzą sanki z dwoma pa­
nami wracającymi ze ślizgawki, a z m iasta spieszą 
drogie sanki z jednyn amatorem sportu łyżwowego.
0  kilka kroków od gimnazjum przy ulicy H alickiej, 
sanki wpadają jedne na drugie i nderzenie j e . t  tak  
gwałtowne, że w tym samym momencie z każdych 
Banek wypaaa jeden sportsmen, aby ja k  długi poło­
żyć Się na ziemi. W ypadek był me tyie tragiczny 
co komiczny, gdyż dzięki oba tym warstwom śniegu 
n ik t szwanku nie poniósł.

M u z y c y  lw r i» w s c y  zaczynają kłócić się 
między sobą. D a  braku miejsca me mogliśmy dziś 
w jd ru k  iwac artykułu , przysłanego nam jako odpo­
wiedź na głos publiczny, umieszczony przedwczoraj 
aie uczynimy to jutro. Poniew aż są to spraw y czy­
sto prywatne, do których my się wcale mieszać nie 
chcemy, przeto na jutrzejszym  artykule skończy się 
polemika w redakcyjnej części naszego pi»ma. Jeże li 
panowie muzycy zechcą dalej z sooą walczyć, bęaą 
to mogli czynić w części inseratowej.

(b) I .  m  i k »  miedzy ultiam on+ańskiini me- 
nerami urządzającymi spacerową wycieczkę dc Rzy- 
mn nie skończyła się na listach otw artych w ym ie­
nianych między p, Dzieduczyckim i ks. Stł atowskim
w łamach Czasu  i Narodówki, K siądz btojałow  i
wydał te raz  jako „naazwyczajny dodatek1* do Piasta 
(jest to pis mc religijao-polityczne i zarazem pole­
miczne) „Odpowiedź na napad i oszczerstwo Wiado- 
moiń kościelnych* wydawanych przez ki E o łyń- 
skiego, w którym  dowodzi, t e  ks. H cłyńsni popełnił 
grzech śm iertelny. Poczciwe księ tn lka  rznea ą  w za­
jem nie anaihemy, a śliczrem i epitetam i rąb ią  jak  
krzyżow ą sztuką. Mamy więc dwie niebywałe do­
tychczas n nas bo rb y : kłócą się r e y e r e n d i s s i -  
m i  i m u z y k a n t  y. O lie  w alki mogłyby być 
przedmiotem wybornych komedyj.

U) » p r a w e z d a n ł c  z  a r z ą d u  t o w a r z y ­
s t w a  k t i c l i u l  l u d o w e j  we Lwowie z czynno­
ści za rok 1676, przedłożone walnemu zgromadzeniu 
dnia 10. m arca 1877.

Oa dnia 5, lutsgo r. z. jako dnia otwaicia ku  
cńm ludoirej po koniec g rrdu ia  1876 rozdano po­
między biednych bez różnicy stann, reUgji, wieku i 
płc? pc 10 ct. za  porcję, przeszłe 75 .000  zdrowych
1 smacznych objadów, składających się z rosołn, 
sztuki mięsa, jarzyny  i Chleba, lub też z zupy, p ie ­
czystego, ja rzyny  i chleba.

Bprawami tow arzystw a Kucnni ludowej zaw ia­
dyw ały: M arja z książą t Sanguszków hrabina Po- 
tocaa jaao prezydentka, M aija  ze Śląskich Jasińska 
oko w iceprezydent'.a, H enryka ReisBowa jako se­

kretarka .
Porównawszy w ydatki z dochodami, przedstaw ia 

się stan m ajątku tow arzystw a w noder korzystnem  
świetle, a z zestaw ienia liczbowego przekonaliśmy 
się, iż pomimo nadzwyczajnych wydatków, jak ie  się 
w rokn abiegłym jako okresie założenia kuchni oka 
zały (t. j .  sprawienie inw entatza i koszta adoptacji 
lokalu; stara? się wydział w szafowania fandnszami 
tow arzystw a ja k  najw iększą oszczędność zachować
1 ta k :  gdy rozchody w ynotcą złr. 9.739 77 uzyskoł 
pokrycie 1) za sprzedanych 75.329 obiadów z łr.
/ 63 2  39 , 2) z  datków ■tałj-ok p g  .s yio-
wizji od lokowanych tunduszów złr. I S ją J T  i )  * in ­
wentarza i kosztów adoptacji w r. 1876 poczynio­
ny h przez przedstaw iającą się na r. 1877 wartość 
tychże z łr. 634 70, razem złr. 9 739-77. Dołożyło 
tedy towarzystwo do uzyskanej ze sprzedaży obiadów 
po 10 ct. za porcję kwoty z łr. 7 53*2 90, uzyskaną 
z przeznaczonych na otrzym anie kuchni datków sta- 
łycn, z procentów i wartości m w eutarza w r. 1876 
sprawionego, tudzież kosztów adoptacji lokalu kwotę 
z łr. 2 206 87, czyli dokładało do każdej porcji obiadu
2 92 ct. w. a.

Członków honorowych liczyło towarzystwo w r.
1876 trzech, a  czynnych 77.

K r o n i k a  t e a t r a l n a .  W  teatrze kr. Skarbka 
dzisiaj 14go „D aniszew y,-1 dram at w 4 a fta ch  z fran ­
cuskiego Newskiego i Dumasa.

Jn tro  15go „Straszny dw ór," opera w 4 aktach 
S t. Moniuszki.

d t u n  p o w u t n a  Dziś l ig o  —  3° B . 
Śnibg prusz]

(f) I k o u l e n i e i i i i L  p o l i c y j n e  ( S z a j k a  
z ł o d z i e j ó w )  J a n  W . K jld ru k , zam ieszkały p. 
1. 5 przy placu K apitu lnym , zabaw iał się wczoraj 
13. b. m wieczorem w szynkowni Szajowej , gdzie 
wkrótce przyłączył się do niego Józef D udyk, który 
podochoconagc oana W - yprowadził z toj ś z jn k j-  
wni. Z a nim postępował Teofil Postępski, a gdy ,19n 
W. rozm arzm y trunkiem usiadł na śniegu, ściągnął 
z niego Dudyk wierzchni sa idn t zimowy i uszedł z 
Postępskim , zostawiwszy spojonego Ja n a  na śniegn. 
D udyk i Postępski udali się następnie do Szyi Ro- 
żanera, zamieszkałego p. 1. 7 5 %  i chcieli ma sprze­
dać za bezcen rżi czony nurom zimowy. R ożaner 
przyw ołał jednakże żołnierza posterunkowego i  od­
staw ił przy jego pomocy złoczyńców do b iara inspe­
kcyjnego dyreknji po lic ji, gdzie postarał o sie o sto­
sowne uiiiiuozczjiue obydwóch złodziejów i zwrócono 
surdut poszkodowanemn Janow i W

tT f  k  o a  z e n i e). Ż ołn ierz poli­
cyjny CkiR przyai te „towaf dnia 13. b. m. w yrob n ik , 
j ę  lrzęjs Kuczerewskiego, k tó r j uderzył i g*»leczvl 
aiekiert* w głowę wyrobnicę M arję D ziedzlńską, za- 
m ieszkałą p. 1. 18 przy uiicy G arncarskiej. Knoze 
rewskiego oadanc dziś do »ndu ka.uegc.

( K r a d z i e ż e ) .  D nia p2. marca 8] (ostrzegła 
p. Ju lja  Gross, zamieszkała p. 1. 3 przy ulicy K a- 
mińskiego, iż braknje je j troebe bielizny przechowanej 
wjniezamkniętym kufrze, stojącym w przedpokoju, do 
kturego n ik t obcy iue mim przystępu 0D-ócs sługi 
Teresy M azurkiewicz k tóra tegoż dnia o godz. i L  
w uuoy służbę opuściła.

J a n  Jarem ko, parobek p. Józefa B iłasa , zumie' 
szkałego p. 1. 116 przy nlicy Łyczaków, -o-j - k w f  
swemu nuzbodawcy bronzową bundę w artośc i 5 zł. 
i zbiegł ze służby wczoraj 13. bm. rano.

W łościaninowi Iwanowi Jachowiczowi * E z «sny 
skradziono 13. t . m. z k  8 ,, 50- ct-
Wdrożono śledztwo karne przeciw poszlakowanej Ru-

( Z a  d r ę c z e n i e  k o n i )  ukarała dyre^ - ! i , f i a  
iq i  13. bm. 2 łgudzinnym aresztem  w0<f“1Cw a„eila  i 

^ i i a ę , a trudniących się furmanką 
Jakóba Spiegel grzyw ną . me8poLojn>

(nt) A w a n  u r a .  Swawol»» J  • ka. 
ludek lwowski pomimo licznych are8̂  dopngz0*a, 
żdej sposobności i na kafcdeni ,inej .
znajduje naśladowców u włościan * H oropiiu 
wa przybywających, f  ^ S t ą c ą  bordę W ę  
prawiło wczoraj 18. b. m. * kredytowego, P kalnośoiach miejskiego towarzyetwa kredytowe.
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której pomocy wezwano —

K r s  k ó w  13 mnroa, Czas otrzymuje następu- 
i  e  objaśnienie zdarzen ia  z a s łłe fo  w muzeum tecn- 
liczno-praemyałowem . P anna Ju lja  J .  prawie od roku 
ie była już  uczennic 4 w muzeum techniczno-przeuy- 
iow em , powtarzające się bowiem od czasu do czasu 
"•pady zboczenia umysłowego, kt&re w czerwcu zr. 

-t»ły sie nazbyt uciążliweuii tak  dla profesorów, jak  
a słucłUuZek , z tg .o d z iły  jei drogę do dalszego 

kształcenia sie w zakładzie ; w niedziele zaś po 9- 
wi&ięcm ej nieobecności p rz j.z ła  na publiczny wykład 
Izyki dla Jżnch&czy szerszego koła i tu  raz jeszcze 
dała dowody, te  potrzebuje opieki lekarskiej i rodzin­
nej jiJk to  jn ż  nieraz i przedtem bywało. Winienem 
Mszczę dodać że mimo niestosownego zachowania sie 
*  sali w ykładow ej, nie została aresztow aną w mu 
*®um, lecz przebiegając u lic ę , otoczona tłumem cie- 
kaw ych, została zatrzym aną przez pełniącego służbę 
^■fednika policyjnego. A ir .  Baraniecki, d /re s io r  mu- 
3  om tachn przem.

G abinet archeologiczny uniw ersytetu jag i-lloó - 
^fciogo otrzym ał w darze (za pośrednictwem br. A - l  
tarnowskiego) od p. E  "Witkowskiego znaczną ilość 
Wykopalisk z knrhauów ukraińskich z Trylissów (po 
Wiat Wa»ilkowski) i z okolic miasteczka R uj jH j 
(powiat Kaniowski; P an  Ludw!k Jędrsejow icz z R o­
sówki (w Gal cji 1 Rzcizowokiem) nadesłał zabytki 
kamienne i  żelazne, tam  wykopane.

(mp) 9 .1 o c z 6 w  12. marca. P rzed kilkoma 
dniami korespondent ze Z Ucz owa ośmielił się był 
SUiiiepokoić publiczność miasteczka naszego swoją 0- 
łuinikową korespondencją. Pozwalam sobie powie­
dzieć zaniepokoił■% bo w istocie tak  jjesfc Je ś li zja- 
* i  sie *akaś k o re sp o n d e n tk a  w którymkolwiek dzień- 
AiLu kraji y u ., natenczas gniazdko złoczowzkid po- 
ł «l»jasię jak  rój, kasyno „ n i e m i e c k i e "  i cukiernia 
^apcłuiają się, każdy chciwie chwyta za numer dzien­
nika, podziwia odwagę jakiegoś śm iałka , a kontent, 

jego osoba nie poniosła żadnego szwanku, rzuca 
Razetą o stół i z miną wypogodzoną opuszcza miej- 
»ce, by poczynić swoje kombinacje z szematyzmem

1 F  ręku nad osobą korespondent? , je ś li tenże tak 
niedyskretny, żi literam i początkowemi zdradził swo 

osobę. J a k  mało potrzeba było, by miasto nasze 
. poruszyć 1 D zisiaj dzieje się inaczej.

Słusznie wspomniał korespondent, że życie na­
sze przybiera ruchliwość i że wzmaga się poczucie 
obywateiskio, nie powiedział nati atoli nic, z czego 
B&wniosKOwać moglibyśmy o tym rucha. Otóż znaj 
cula Galilejo, że Złoczów, sław etny g ró d , rozdzielo­
ny dz giaj na dwa obozy wręcz sobie przeciwne, któ- 
U  ścierają się ze sobą tak  gwałtownie, że dzisiej- 
®*a korespondencja gotowa nawet przeDrzmieć niedo- 
gtrzeżona. Cóż to? Czy może polityka stw orzyła tak 
Uptowny szmer w gniazdkn złoczowokiem ? Nie, to 
•prawa domowa -  sprawa kasynow a, cóż bowiem mo-

? Kasvno to ul

poskromić ich {dowiadujemy, w ystąpiła na scenie w San-Francisco. Realność (powigt Łw**)-
G rała naturalnie, w języku „ngieisk.m. i ^ ena J ■ -...... a

W ilki w Pezneńskiej gnberiyi tak s f e jf o z m n o - ------------- r \ . \  I  : T “ ? j  . ..
Łyły w ostatnich czas ich, że straty  przez nie zadane 
wiejskim gospodarstwom w jednym tylko powiecie 
K ireńskim  wj-uoszą pruez eiąg zesałego roka przeszło 
20 tysięcy rubli. P rzerażona tern rada  ziemska po-

*e być nad nią ważniejszego? Kasyno to ul roju 
•łcczrw skibgo! Przypomniano sobie, że po wszystkich
hhattach nie podobne w yglądają jakoś więcej roJz .

Dział literacko-artystyczny.
Kronika naukowa.

(K ilka słów o ozonie i jego użyciu jako środek 
desinfohcyjny. — M ałpy  czy ludzi*,? —  Nowe doa u tysięcy rum u  ̂ <*y .u,

stanow iła wyasygnować 4Gu rs. jako nagrodę dla - & ,/jaaczeuia nad przyczyną sn u )  
 ̂ v i_Ł- . Aa tonić wilki. Z a zabicie iednes-o Tatota pierw iastko %tych, którzy będą tępić wilki, Z a  o b ic ie  jed n e®  

wilka rada ma płucić trz jl ruble. Mimo to je d n ia  
dotychczas dopiero 7 zabito wilków. W  ogólności 
ludność miejscowa nie bar Izo chętnie poluje na tego
niebezpiecznej zwierza.

Z  Odessy donoszą nam na dowód jak  smutny 
je s t stan handlowy miasta, że właściciel jednego z 
najwspanialszych sklepów, targujący dotychczas zwy­
kle koło 1.000 rs. dziennie, obecnie najwyżej 5 m  
u_a dochodu. Nie lepiej je s t z innemi sklepami i 
składami.

i k J a d e r t  13 marca. ( K r o n i k a  w i e d e ń s k a . )  
Cesarzowa austriacka powróciła wczoraj wieczorem 
w tow arzystw ie księżnej Joanny A uersperg pociągiem 
osobowym z Golólló do "Wiednia. Cesarz , ąpstęp » 
tronu i prezydent miniatrów ks. Auersperg oczekiwa 1 
cesarzowę na peronie dwoi ca kolejowego. M u -1 ; 
M ackart udał się wczoraj do Paryż* i Madrytu * *ie 
cpotka się z hr. Carolatzem i Łanekorońskim , z^ 0 
rvmi przedsięweźmie podróż po HUzparyi • 
ści ciel dóbr ziemskich w Galięji i d ;ży  w o tn ic z łn e k  
Izby  ptuów hr. Włodz. D zi-duszycU  z f o t f ł d « « V  
za interwencją ministra cesarskiego omu 1 
w nętrznw h h r Andrassyego i feldmarszałka h r C r.- 
neyille przysięgo jako u.j*y radca w r ^ e  cesarza 
Ra,i ca ministerjalny i dworu baron K ranss odczytu! 
formułkę pr^ysięg- H r. Melchior Lonyay; przy 
był wczoraj z rana do W iednia a dzisiaj powrócił do
P e e z tn .  , .

^W alkiire" opera R yszarda W agnera prze-Sui 
v»ioną” zostanie jeszcze 3 razy w tym mieeaiącu w na 
dwornej operze wiedeńskiej mianowicie w dniac • 
19 i 24. bm. Dotychczasowe trzy  przedstaw e a
przyniosły 19.000 gid. dochodu. a*Umeyer

W  teatrze K arola rozpoczyna dzisiaj p. 
występv gościnne P izedstaw ią w tym tea rze p_

f m e  .Przyjaciółka z lat m łodzieńczych,pierwszy farsę „Przyjaciółka -  -  z
„Dostojni poście" i farsę B erga p t. „Bwonow

P a r y ż  11 marca. (Drobiazgi  par y 8 k j .] 
Wielką niespodziankę zrobił ^ a - j o  swoim e J - 
kbm1. f  dzisiejszym numem umieścił na
„ 1  ,  W . ę «  1 ™ .  & W a a ^ S S n i .  

W izyta u jenerała Ignatiew a. W szyscy %
p. Iw an dowiedział i-ię wielkich rzeczy * .
a tjymcżasfm on tjik o  ot isał ho te l, w którym jod
ra ł mieszka i przytoczył następy, ąck r0®“  ja] oś my 

Ts-natiew: Coś pan porabiał od cza»u, J

swojoko, podczan g d j złoczowskie „niemieckie
kasyno jedno a cariJwo moskiewskie drugie jeszcze 
dalekie od konstytucji, żywiołowi narodowemu i na- 
-41 przystępu niedozwalające, jak  to wyk»z*ly świe- 

*• wybory zarządu kasynowego. Nie myślę opisywać 
kuiożyć tej niekoLStytucyjnej ins ytocji, bo zaszodł- 
'h m  za  daleko, i tak  zgorszysz się sŁanovny czy- 
4®lhikn nie mało, dowiedziawszy się, że arangem ent 
*Jńców na wjoczorkach kasynow ych, konwersacja i 
*iały zarząd je s t niemiech.m ja k  za najświetniejszych 
'■zas> w B acha , zgorszysz się j 6»*o«,e b ir J z i j j ,  gdy 
•ię dowiesz, że  panis nasze robiąc olbrzymie postępy 

nIemiecezi in ie , do tego stopnia ślizgają  się w pl- 
•owni ojesTbtei, iż  jedna z pierwszorzędnych gw,azd 
P ias ta  podpisując się na bilecie zal/żw ow ała rap tem :
Bonó zdraff itd . lnj 75

P o w .ta ła  przeto w mieście slJna . olnl 0 'a 
k tórzy ratu jąc miasto od geimaiuzacji 
Wszelkich przesądów kastow ych, postanowili Ę  
howe katano  narodowe jako kasyno miej® 1 • 

zbaw ien ia purUszyła miasto całe. Zebrała .
^ostateczna liczba członków, a z nimi i *nai a 
krowolnie złożona na pierwszy początek nowego 
•yna. Umieszczenie tegoż u p. Fnnkensteina nie P° 
*°8tawiż, nic do życzen ia , tow arzystw o bowiem b i ­
dzie w posiadaniu sali teutrelnej i zaimponuje z cza
“«® „dem gi mh*hlicheu Cassino-Yerein". Człmkowie
howegc kasyna cioszą się „tą błogą nadzieją", że ci 
panowie „Y ereinn", w których płynie jeszcze krew  
ogrodowa” i k tórzy sami czują w duszy potrzebę ka­
bina narodowego, wzrastającemu nietylko przeszka­
dzać nie będą , ale wkrótce (po jakim  takim cporze) 
*ami przyłączą się do obozu narodowi go. Do miłego 
Widzenia « ę !

S t a n i s ł a w  A w  13. marca, W  sali teatralnej 
Odbędzie się w piątek 16. marca wieczorek muzyczny 
tow arzystw a miłośników .'ztuki. "Wstęp na sale 1 * r - 
Galeija 25 ct. Biletów nabyć można n skarbnika 
tow arzystw a p, Adolfa B eiila w rynka i wieczorem 
Pti,y  kasie. Każdy członek tow arzystw a dostaje jeden 
kilet wolne i cztery bilety  za połowę ceny. Początek 
0 godzinie 7ej wieczorem,

Ignatiew  : Coś pan porabiał
się ostatni raz w idzieli? wróciwszy

Iwan: Byłem w Kiszemewie, a tera 
do P aiyża , myślę rozpakować moje tli  J

Ignatiew : To może po u i dobrze zro y • ^
Odpowiedź ta  ma chyba znaczyć, z® > '  

będzie, ponieważ jenerał nie zachęcał Iwana 
wej wycieczki do Kiszeniewa. —  Oto cały a wjjj! 
przeplatany słowauii tchnącemi najwięksi, 1 
zmem ! Z a is te , szkoda czasu i aiła&d.

Iguatiew a fetują tu ,  jakby od Moskwy z 
przyszłość F rancji. . . .. 0,

J a n  Strauss urządza pojutrze w wielkiej 
pery koncert na rzecz austrjacko-węgierskiego o

W  teateze’ Gymnase przedstaw iają daktową kome^ 
d ‘ę pp. 1 Nejae i A lfreda x£en.i quin p. t. a 15606- 
Sztuka bardzo się podobała, gdyż od początku ao 
końca je s t wesołą. In try g a  polega na samych „<łdi 
pro quo.-“

Jnljusz V erne przerobił ostatnią swoją powieść 
„M ichał Strogoff" ua utwór sceniczny, kjóry chcą 
przedstawić w Odeonw podczas wystawy pow»ze 
chnej.

(w) W a l e c z n y  p u ł h .  W  ostutnich dniach 
wyszło w P aryżu  dzieło zawierające historie 2. pul 
ku żuawów, najwaleczniejszego z całej arm ji francu- 
«kiei P u łk  ten został ntwurzony w r. 1852, a pier­

o n .  i ego komendantem był pułkownik Vinoy, rbe- 
; J c r a l  i wielki kanclerz legji honorowej. Zale- 

cm® u-,wczas zorganizował się jako tako, zaraz ‘i
dwie podów wysłano do Laghuat. Następnie
bataljony ■ S krymska; 2gi pułk walczył w bi- 
przyszła kampa j jd(jza j , g0> dzielny C le r , sam

Isto ta  pierw iastku zdanego „ozonemu je s t do­
tychczas bardzo n a ło  ZDad»Ną. Wiadomo tylko, że 
je s t to pewna modyfikacja swasorodu. Ozon ma się 
znajdować w powietrzu, a nagromadza się w wielkiej 
ilości szczególnie po burzy. Jem n to powietrze po 
barzy za wdzięcza swe własności orzeźwiające. Ozon 
działa daleko energiczniej njj tlen, na spalenie ciał 
działa nawet w takich w arunkach, w których tlen 
zachowuje się obojętnie. Najbardziej jednak interesu- 
iącem jest działanie ozonu na organizmy zwierzęce. 
M ała jego domieszka w powh-tczu sprawia zapalenie 
błon szlnzowyrh, kaszel itd. W łasność tę  usiłowano 
praktycznie zużytkować w celach sanitarnych. P rz e­
konano się, że po burzy, w lasack iglastych, w g ó ­
rach i nad morzem, reakcje chemiczne wskazują is t­
nienie newnej oardi.i małej ilości ozonu —  połączono 
ten fakt z okolicznością, 7e w CyCh warunkach czło­
wiek czuje się rześkim, *e oduycbanie staje się la- 
twem czynności orgauizmr. są  pobudzone i wniesio­
ne, że te zbawienne objawy pochodzą głównie od 
ozonu. P rzy  <zedłszy do tego przekonania, starano 
się sztucznie atmosferę ozonowaną przygotowywać w 
celach san ita rnych , dla zabicia miazmatów lnb dla 
leczenia pewnych chorób i podano wiele śradk6w ła .
twego ozunizowama powietrza w pokoju , a nawet 
zalecano pici« wody tlenem ozonizo./anym napełnio­
nej. Francuski chemik Thenard powstaje przeciwko 
temu, dość jzyófco rozpowszechniającemu się używ a­
niu ozonu, na na=t^pująeych zasadach:

Przede .yszystkiem —  powiada — wcale nie je s t  
rzeczą pewną , czy  ̂ozon istnieje w atmosferze. Od­
krywamy go w niej za pomocą papierka ozonometry- 
cznego, k tóry  się mniej lnb więcej zabarw ia w z i  
tknięciu z powietrzem ozonizowanem. A le czy i je- 
stesmy pewni , że w powietrzu nie ma in n y ch ,ciał, 
które podobnie ja k  ozon rozkładają jodek potasu) 
sianuwiący cześć czynną papierka? Thenard przypn- 
buCZńi iż rzecz się ma przeciwnie. Jeśli przepuszczać 
będziemy powietrze przez płomień dmuchawki e azc 
vrej używanej do topienia szk ła , to otrzy iamy po- 
wietrze, działające na papierek ozonumetryczny w ten 
sam sposób co ozon Dezynfekuje ono tak  samo juu 
ozon wodę cuchnącą, ale nie zakwasza je j — ozon 
Zaś zakwasza wodę. Nadto, powiada Thenard. ozon 
nie może istnieć przy temperaturze 2 0 0 ° Celsjusza, 
a powietrze to  zostało otrzymaue pr*y daleko wyż 
gzem ciepie, przy tem peraturze topliwości szkła. Czyż 
więc można nUnowczo tw ierdzić, że Istnieje .zon  w 
atm osferze, gdy zjaw iską tak za wikłanie i niejasno 
się przedatawiąją ? Nie można wprawa: ie również 
Dowiedzieć, iż me istnieje — więc najwlaściwszem 
ranowisKieui, jak ie  względem ozunu v  atmosierze 

orzViąć nam wyp»da, j Dst puwą^pi wanie, WlOic uo- 
l0mi badaniami dopiero w pizyszluści ro z ja ś r .jy .

T ak  sie tedy rzecz ma co do easzej pewn oci 
o istnieniu jego w powie rai . *®r a d °^ i®m

W i e d e u  13. marca. Na dzisiejszy targ przypg- 
dz .so  wołów galicyjskich 4*5, wSgiDr8ki3h 1704 niem e- 
ekkh 277, razom 2450. P ilo n o  za gaUcyjskie woły zrabt 
kmpskie « r  d .b re  woły 64-60J g w ę g i e r s k i e
“ " "'8 za 100 klI° Pozme. szło bardzo źle. Cony
spadły o 2 złr ^  100 kilo. f)o 30 wełó^ zostało nie- 
sp.zedaaych. Przyczyną (ak Zlych Cen „ pozostałe za­
pasy rzezmkom z przeszłego tygodnii.

K r z y « z t o f o w i c z , Cafe Stiertóok Leopoldstadt.

n a 1 kwestję ze strony fizj log.czm.l

Ŝ iraWy' gospocaruze • handlowe.
S L o n o p ie , których uprawa w W ęgrzech i w połu-

jniowych ich pr/.yległóściach odbywa się na wielkich
„bszara. h ziemi, i które właścicielom tamtejszych ma­
jątków przynoszą znaczne ^sk., u nas odgrywają rolg

T a r n o b r z e g  1 2 . marca. W  skutek rezygna- 
c3l p. "W ojiarowskiego z godności naczelnika straży  
"Rniuwej ochotn. tutejszej wybrano na zgromadzenin 
^ ó l£ eni> na d. 1 0 . b. m. odbytem, naczelnikiem p. 
W ładysława Nowickiego, dotychczasowego zastępcę, 
^hś Łostępcą naczelnika p. Bolesława Szczybórę, do 
Vt>-isiMowego ad jn tan t. straży .

T o m ż * * * o w «® 12  marca. W yczytaw szy ze 
“ leniem w siatiiicL wiadomościach Dzień. Bole. 

N. x dnia 10- hm wrzekomo doniesienie z Woj- 
h iłow a, t e  wójt z Tomaszowie: w K ałuskiem  miał 
Ogłosić włościanom rozporządzenie pochodzące od sta- 
ł<i»tWa, zalecające emigracje do Am eryki z obietnicą 
Pieniędzy na arogę, widzę sic spowodowanym jako 

gminy Tomajzcwce oświadczyć pnblieznie, że 
*^e doniesienie rzeczone je s t zmyślonem , gdyż ani 

irz^dzenia wzmiankowanego nikt nie ogłaszał,
*jj też myśl emigracji do A m eryki w gminie nigdy

^B iełało widnAcnia i^nniADtAitlA tn lftflt Wvbrvki Pm

" ^ e j ę  O

- Powstała, w iiocznie doniesienie to  je s t  wybrykiem 
niewczesnego, i w suntek tego upraszam stan .

_ śr*®je o umieszczenie niniejszego sprostowania w 
«j* n numerze Dziennika,

D a n yło  Ł a b a ty  wójt. 
(Wiadomość o tern mieliśmy od włościanina, któ- 

♦*.^edawno prsyjechał z TuLiaszowiec do Lwowa. 
■■Red)

r W  a n i a W A  12- marca. (R ó ż n e  w ia d o m o śc i.)
-ii, i o K raszewskim  Lewestam*, wypadły świetnie, 

^ fn g i odczyt p, Dziewulskiego w muzeum prze­
j e m ,  s uągnął, tak  jak  i pierwszy, ogromną 

wnehaczy obojej płci, których pomieścić nie 
szczupła sala.

- 1 W awnictwa źródeł dziejowych wyszedł tom 5ty, 
J ^ ł e y  „L ustra  m  królewszczyzn ziem rnskich,

i  tti  •___ — "YTrrr

tHw nad ; iefcy teiegraficznej.
zatknął chorągiew fraC T \ rał ^ ł  w p a r n e j  
W dalszym ciąg8 Ptt . sztandary j ‘’? °  naf kor“ 
bitwie p d  M c -g ^ 4 , honorowej. Cóźuiej wal
waue t o i i M  wzięciu Pnebli. W to
czył w 1 hvł przy • ł '» " '>n«k0
twie pod F r
czył w Meksyku i h jl  PrzJ , . . wojnie francuskc

, 8, d ,« i l e r ,  w \  1088 »
pinakl.j, pntk ten  niemniej waleczni-piUBMrj, gig U"-----  -
rzy; ocalone jego r te z m  o ) miejscach
pod Sedanem, Coulmiers i J  gtracil ten 
wem w  ciągu 19 lat swojego is w . 5000
leczny pułk nie m uej jak 200

Pewnego wi«czfo

Sło-
wa-
sze-

regowców
(w) P o t w ó r  n a  n ie * * 1®’ ■ , mibjscaci

ra  w ubiegłym tygodnia Stamb0* ™oienia mieszkań 
był widowiskiem ogromuego zan l e h S “ l k a W i,iu iuui/6v  - *
Ó̂W tamtejszych. Po blizszem ^hodżeto ^  

skonstatowali ku niezmiernemu olbr8y.
iako na niebie pojawił się potwór w i zbrodni-
S t  « K r . W ł . W J i £ S - n , *
J  e n m i n r e m O T . ^ ^ . ^ ^
tak  okropnemu 
bójnika, zgra i 
my dobrze myślę
pistoletów i re1 ___
odstraszyć niegodziwego ^  czuiwy ni«=win-
nastaw ił swoją paszczę, aby proeesje  i *aCZ«‘

czyu  zamiarem, aoy i - roZ.
tak  okropnemu przedsięwzieci- n p ^  ch a n .
bójnika, zgromadziły się na pdbbcaiy gtrzalami z 
my dobrze myślących lndzi i P . kotłami itp- 
pistoietów i rewolwerów • ^ ^ ^ m o  to .tenże

nastawił swoją pasaoay, t  oCSgje i *acz«'
ny księżyc, tłumy podzieliły się M  d potężne- 
t i  fi lehMinu modłv ea księżycem u tłj zanosić błagalne modły *a ®*ł® ^ tek> porwór nie 
go A łła h a , co odniosło p o ż ą d a n y ^ ^ ^ ^  teg 0 świato-
pożarł księżyca. Pomiędzy uczestni a® jgoI1|  tego 
zbawczego dzieła znajdowali się ... .. , „„„ta.
narodu, który ongi stal n* *e ® 1 
pu, i w owej epoce wydał *•■
T a le sa , A rystotelesa , P latona -■

O głoszen ia  nrs^*1®we ^ u  Logl°â a wpiwnie
E d y k ta. Sąd obwodo*J w ■W ^ Akowski,* handel 
do rejestru handlowego | ' dyobwodowy w Ta:UuP - ; solą w Luiowiskach. -  S| M ŻL  marnotrawcą i na<l̂
zn Tanasa Łasaruka Sąd J ™ " * " £

O s t a t n i e  m d o m o ś & i .
Bouuk pragska przynosi, korespondencję z 

Warszawy, w Której bierze na serjo a d n r  iui- 
wersytetn warszawskiego i radu j, sie m0CR0 z 
tego powodu, ze na adresie tym podui' ani s» 
profesorowie Czesi, Moskfile i Polacy. Widl w 
tem objaw urzeczywistniającej się idei słowiań­
skiej-, nie chce tylko widzieć presji, pod iukr 
Polacy zostają, a którym, gdyby uie podpisal- 
kłamanych tych objawów uczuć, grozićby mogło 
co najmniej pczbawńmie ich chleba powszedniego. 
Umieszcza także dosłowne brzmienie adresu, j«ko 
wyraz o b e z e s ł e  w a n s k i c k  przekonań ’ Cy 
nizm taki godny jes iud:i, którzy sympatyzują 
z despotyzmem raosKiewskim.

Jenorai ignatiew  nie pojedzie do Londynu, 
gayż lord Der by oświadczył Lr. Szuwałowowi, 
iż jego poczytuje za reprezentaata carskiego w 
Londynie, i—iśe ewentualne komunikaty wusaie 
przez hr. 3znwafowa winne byc gabinetowi do­
ręczane. Ta okoliczność wyklucza potrzebę nad­
zwyczajnej misji ignaijewa do Londynu, całemu 
bowiem światu wiadome, że idzie tu o przywró­
cenie pokoju. Jednocześnie oświadczyć miał 
Derby hr. 3ztwałów, iż Anglja nie podpisze 
żanną miarą protokołu, choćby cn był jak naj­
ściślej niezaczepnym

Pre e wylicza w artykule wstępnym z dnia
13. b. m. subsyaja, które pobiera Czarnogóra od
rządc moskiewskiego. Wynoszą one 80.000 rubli
rocznie oprócz tych, które daje ministerstwo o-
światy na szkołę żeńską założoną w Cjtynji
przez carowę, tudzież przysyłanych przez synod
święty (!) i przez komitet b ł a g o t w  o r i t e i -
n yj- W końcu robi Presie uwagę następną:
»oens moralny tigo  wszystkiego jasny: Austrja
w t a  8w-VCD granic dalmatynskich maleńkie, ale
_n * Wł“ lcze Państwo, które ząleżne bezwzględnie,

0(̂  P^tersDurga, nie może kie-
Dodcraa1̂ 11111̂  ^a,Ł t ->̂ °  nioskiew^ką p dityką,
wyeodupm Ąossja znajduje się w tern
ki i Dośr«Hn ^  moze * jp rz  :ó się wsiel-
ności za Dofitvir ^ezp0Jredluej -Mpowódzia!- uobc) za politykę w duchu wzmiankowanym,"

turec^o-SHibak^, przeŁ oarzucenie memoran­
dum berlińskiego, i nie zechce zapeaw  ihk 
wą odpowiedzialność brad na siebie, odrzu 
cając wprost sankcję prac konferencyjnych.

B r y m  14. marca. Wczoraj na kou- 
systorzu miał papież długą przemosrę. Wra­
cając do historycznych wypadków od roku. 
1870, powiedział,* że Włochy opanowały 
Rzym w chwili, kiedy szlachetny naród 
(francuzki) znajdował się w największej 
potrzebie Tym sposobem odebrano papicztwu 
środki do administrowania kościołem. Pa­
pież protestuje przeciwko twierdzeniu, jako­
by w urzędowaniu swojem był swobodnym, 
i kończąc oświadcza, że pojednanie jest nie- 
możebne.

W Izbie poselskiej Petrucelli zapowie­
dział interpelację, jakiej polityki rząd trŁy*rfr 
się po rozwiązaniu Konferencji i wobec ró­
żnic, które zapanowały pomiędzy Petersbur­
giem a Londynem.

A t e n y  14. marca. Izba udzielna no­
wemu gabinetowi wotum ufności większo- 
scią 75 głosów przeciwko 72.

H e s z t  14 marca. Książę wy­
dał dekret, nakazujący formacje dwu no­
wych pułków artylerji.
n u  S b o ź o w e .  W i e d e ń  13 „s ro u
Ok(rviU pr. 10.000htei-peroent » r  8< 3 t. H u " ł . p s  „ _ |  
U . m«-oa Pssemoa (70 kilogr.) 1S-3S na w io n ę  <*& . 
J t l i 1 n i c , msrcf fssemoe aa kwioA*ń-M«j Sff-W. 

żyto looo 16J-— o-owitr, 53-8 i. S i o i e o i s l t  mareń
rze**k*29r 2 l ł0 0 > wioaooa* U m ia r  0,000

d. 14 marca, 10 gouz. 48 min 
Akcje kredytowe 349i ł  Ak?j* kdK Kar L. —

* 7185 .  .  PoKd-„ Ui—nłban.- . •— „ ŁaakuT. Ansh —
a Ytreiusbaaa —■— 20-frankówka 3*89

Oiposobienie’ bez życia.

Telegrafowane kirraa wledenanle
W i e d e ń  d. 18. m arc a , 2  / ^ d z  2€ m in  

kkejc  B anku  F r .-A  — •— U n g ar. O jtb ah n  
W ^gifcr. K i ad 126 25   "

sie u 1"  d0IUrzą’ ie  i lu - 10- O®- odbyłasię tam wielki nczta ni cieśc M idhata paszy u
t i r ^ 16 tDre*Ckim ^ rfz>scy ob w Nea/oln dyplomaci, senatorowie i deputowani i czoło ary­
stokracji neapolituńskiej przyjęło udziel w tej 
uczi ie. Ten uroczysty wieczór zamienił się na 
świetną demonstrację, trwającą do późna w 
nocy.

f d y n i e w ZL t y c h  ^ ^ k i c h ,  z pow odu

praoy, k tó rą  w w ięas ^ . T __i /.J — - a
tr-eund i N a ro u tt założyli w t Lwo 

oić. Otóż obecnie p p - 1 reió. O to , 0DecnltBórPe^ 3dauL m  jes t oszczędzić gosp o d a  
wie fabry ę , nr2ygotow aw cz^ p racę , p o leg a jącą
rzowi ową p ię r - s z ą ,  .. i)p aŁj zie r j.eu iu - tej rośliny
na m oczeniu i am" > l » ów konopie w su ro w y a  zu- 
tk ark i j .  K upują on darzom  w rozesłanbj w w ielu
pełnie starno, 8 . do y ad n e  w skazów ki, jak

p"wir ‘' r - f :• L J  da tam i zdumlew y a ce  cytry  zysku, jak ie  
: t; ± £ n ą # o ż n a .  Nie .w ad z iło b y  spróbow ać o ile  
ponętne te  obliczenia osażą » S rea ln em ., i w  każdem  
porządniej.zem  gospodarstw ie te j jeszcze wiosny posw .y- 
oić 1 -  3 m orgo w upraw ie  konopi w edług  w skazanego we
w spom nianej broszurze wzoru.

„Z konopi tych - -  zrobią hio j —
A z m ci — n ie  sca rty , ale liny  okrętow e, żagle i inne 
potrzeby, er.i m a e t f  znżytkuw ane. Co szkodzi spróbow ać, 
pdy ry/.yko j e s t  tak niew ielkie, a pokup p ro d u k tu  . a- 
pew m ony ? K to u ie o trzym ał pism a pp. F ro u n d a  i N ar- 
b u lta , niechaj się uo nich zgłosi, po ste  , estantc  we Lwowie, 

K r iK g w d U ftZ . powodu g roźuego  w ystąp ien ia  
ksiggOBiisza w g ran icznych  powm iach P ru s i K rólestw a 

'niskiego w zuluż powiatów bialskiego i chrzanow skiego, 
zarządziło  c. k. nan.ies uictwo, w edle przepisów  §. 3 u 

tawy z d. 29. czerw ca le08  i rczporządzem a m in is te ­
ria lnego  z d. 7. sie rpn ia  1808, zupełne z a m k Ję c ie  grs» 
m or austrjack io j od P ru s i K ró lestw a Polskiego wzdłuż 
powiatów bialskiego i chrzanow skiego Z am knięcie  to 
odnosi eie n ie ty lk J  do zw ierząt i p rzedm io tów  w §. 2 
iowołanej ustawy wym ienionych, k tó ry ch  w prow adzenie 

* n ru ssfeg o  lub K ró lestw a Polskiego zupełnie
‘ aP zakiz1ijV, lecz także przej»zdc osob V- pnuuem onych 
ł anstw  w zdłuż powiatów bialskiego i K rzanow sk iego  

iu If kolein

‘" ° t w  » * *  “ “ “V  p“ “ w"1 K kró lestw a 1 oisk.ego, o k tó rych  wiauumo, 
P ruskiego lub K ^  b y jy w m iejscach zarazą
łub  być w s.yoznusci ze zw ierzętam i
^ ^ m i m s c o w o ś c i a c h ,  m ają p rzed  w puszczeniem  do 
w ty , ie  na  stacjach  kol jow ych w U .w ięcm ne

W  odbytym w d*iu 12. bm. konsystorzu, 
lapicż po allukucji ogioaił mianowanie nastę- 
mjących kardynałów : Benayides, patrjarcha 

Indyj zachodnich; Apnzzo arcybiskup K ap u y ; 
Gbil, aicy biskup Saragossy; Oanossa, biskup 
Werony; Howard arcybwimp No wocezarei; Psy a, 
arcybiskup z Sant-Jago, C»verot, arcybiskup 
lugdnński; Nina, asesor kongrcgdcji mttwiza 
cyjnej ; Serafini, biskap z Y iterbo; Sbareli, se- 
iretarz W gregŁcji biskupów; De Fullonx, re­

jent apostolskiej kanoeiarji. Oprócz tego papież 
lardynaioiu Amati, Morichmi i D. Piętro nadał 
kateury bisknpie w okręgi należącym do R z y ­
mu, a mianował czterech biskupów dla "Włoch, 
trzech dis dyeeezji in partibus infidelium, jednego 
dla Szwajcarji, a kardynała Ferrieri zrobił cam 
merlengiem.

T e l e g r a m y  „ D z i e n n i k a  P o l s k i e g o . ”

L o n d y n  H . marca W Izbie panów 
potwierdził Derby, że obecnie toczą się ro­
kowania nad kwestją wschodnią, i ie  wkró­
tce będzie mógł Izbie bliższe poczynić wy­
jaśnienia. W tej chwili rzeczy tak stoją, 
że nie można nic powiedzieć.

I r n k s c l  ■ 14 . marca. Paryski kore­
spondent v Indepeadonce donosi o swojej 
rozmowie z Ignatjewem w taki sam sposób, 
’ak to podał Temps, dodaje tylko, że lgna- 
;jew oświadczył, iż oczekuje od Anglji po­
myślnej decyzji. Anglja wywołała wojnę

k ra ju  po<  « . , -j

1 W D esin fetc ji b-"h l,oddane 0Soby>. k t ° r6
„ . ,  mieisc u „ tk w jy 'h  z»razą lub za  b ile tam i

przybyw ają h  uąj bliższych gran icy ,
trzech  stacyj krakowskiego zarządzono  z .m knię-

W zdluz Polskiego d  4 przew ozu zu ie -
cie gr'-nicy od ro  powołanej ustaw y w ym ienio-
„ ą t  i przedm iotów  w *• P

do powszechnej w iadom ości z nad-n} ch.
Co się p° .g "przekroczenie tych postanowień

.................  z dnia 29.m ienieniem ,
ulega karze
czerwca

mu Stefana Batiuka za kdł Na*gany 0 w° \eSjg
zaw iadsm ia  Kwnr* ^  K uratorem  J?S ta ry m  Sączu zaw iadsm ia  złr.  'i ' nilra

nym  p rzec iw  niem u pozy i P ^  K rakow ie za .w‘ 0. 
d rzej M azurek. — Sąd kr8L T ^n y m  p r z o d k i  nie 
G ustaw a R itte rm a n a  o * “ iW1° n^ vcYeń, z zast. d r. Lijrnstawa Rittei mana o wn Siyczeń, z zas . •

wie pto 400 złr. K u r a t o r e m  dr. J  pod b 63
owakiego. -  L i c y t s c  *  ™ na wywołanie 70 słrsowskiesfo. — -Ij  i c y u  ̂ Cenft wywoianłn

Sokołówce (pow iat K ossuw l c | | a wyw> 9 6 ;
alnosć pod l. 321 (pow iat M ikuhnce). Gecy „Lnstraoje królewszczyzn ziem rnskich, R eeiaosc pod l. 321 (powia t Miauimce;. «

Podola i U krainy * pierwszej połowy X V II, R ealność pod  1 39 ^  R e a T n o / p o d ^ j ^
^ydw ie przez p. A leksandra Jabłonow- s adowa Wiszniaj.^Cana^Wj ^ g7 w Bo.

“ani . u ic y ta n t bank  w łościański. w  wy WOl
U odrzsjew ska, ja k  >ie i  rewnego źródła rysł.wce (powiat Dobromil).

na wywołania 1 o]» „ Wisznia). Cana wywOł»m* oo . 
nach  (powiat Sądow a W is-n^; iouió d L 67 w Bo- 
Licytant bank włoscianski. wywojftnla 246 złr- —

ustanow ionej w §. 34 ustaw y 

,wca 1868 roku. Z c. k. N am iestn ictw a. 
s Dr » w o * d a n i e  I z b y  K a p l e t  k l e j .  kwow du . 

a 1877. Ceny za 100 k ilog ram ów  p arilo s Lwów 
WedTug je k o śc i:  P szen ica  czerw ona zł. 1 1 2 5 - H 6 0 ,  
b iała  11'— d« l ł '26) żó łta  10 e6 1 1 —' ży to 8 -—do 8-26, 
ieczm ien Drowar. 6 2 0 - 6  50, pastew . 5 50 6 75, owies
g.gjj (p i5 , ty lko  tow ar doborow y poszukiw any. Groch do
gotow ania  7-75- S  60, pastew . 7 —  do 7 25, nie m a ruchu. 
W yka 6-76—6.15, bób 8 — do 8 50. K ukurudza  s ta ra  6 76
_ g  t now a 6 26—5-75, ru c h  słaby. R zepak zimuwy
1 7 .6 0  -17-75, nie m a tran sak c ji. Rzepak le tn i 17 —, lnian- 
ka  13-50—14-—, n asien ie  ln ian e  1 4 — uu 14 50, nasienie 
konopne 8 5 0 - 9 '  , kon iczyna 6 4 - -  do 8 5 - - ,  km inek 
50-— do 62 anyż 28 — do 32-50, anyż płasiłi 20 — 
do 24-60. S p iritu s  za  10.000 litró w  p r o c e n t : gotow y zł. 
9-76, Lipiec-Wrzeiień 32 76

« '-ng.-ŁD»tr B. 7!-—
a Unionsbsnk . 50 (o
v "Rolei 3ar. - L. 21'i-an
« a Północ* 180 26
a a Połndń 8 -25

a Alfćmaz 9k 0-1
a Eltbiety 132 ?6
a Lw.-t* U«50 
,  fYęg ?  92 6 )

• .  Ru&ulfi 107 50
Wtłjner BaatreseUaoh

84-79
131-M

/¥■ -• 
17 21

W2r V

«i I ffd e ń a  A . .
1 dług pań. w oa._>- 5? 90
a a  a a srf?br 6 :7 6  
Renta w ałocie 74 4 1
bo, y pożyoz. a r  1880 ltffi.
4keje banka naroć1 81/ti -  
Akoje bank* ara, 1 148 81

B e r l in .
Roiwyjakia noty baa 9Si 7 C 
A kde kredytowe . . 244-iu 
Lombardy . . . .  131-—
GaIioyj=kie . t,6*0

t-mlis. Indemnizanja 
: 644 Loał. . . . 
Fran.-Ubog. -Da*i 
Yerkersbank . .
Tureckie Loar 
Banbank-Aktuw . 
Staatabahn . . .
Wiener Ban.erei: 
Bankverein , , .
W igierskie Losy 
Reichamark . . .

— Eonsyjskie o u sn o ty  
P«po|ohi«5j(e: m ałe.

I I  marca.
Londyn . . IM  72
8rebro . . . U f 2 .
20-frankówka 2^2
Dukat nar M  9 25
100 Beiobamark au 79

Bi 96
V  7 f  
6081 
7 U

°s?p ,

Staatabahn . . .
Kolei EwnuitaiąJ . U S J
Anrt-jaAib banknoty r«4 Si

(JspośoL : —

12 61

'a ry* , 8*/, r« ay 7? 67; Lomb^d; VS

Pizjjcchali do Lwowa dma 14. marca.
, Z o r ia .  T hr. Czosnowski i K hr Ledu-

chowsk) z Rosji, A. Barthels z Krakowa, A. KuaJieisH * 
rar-ji K. Kogolniceanr z M n tan, W. O- nólski z W li 

dypola, K. Turczyński z Sko,yk
H o t e i  A n g .^ la k l .  Dr. K  Krinkia * ?.m )lUw ,

W. Barzemsl i z Mngd.Iówki, W. Drzewiecki a ^ P to S  
K. Nt warslc z Bednarowa, G. Ejumns * I  bwni

H o t e l  E u r o p e j e k !  M Dobrow .laki a Krakowa.
E. Hoa:;owski z Lr chowie, A. Somoff z Czorniowiao ^  

H o t e l  I l o l i u ,  J Nahorny z RudenJka V P .* -  
z Jaworowa, K. Mlady z Staizysaa. ’

O
wa

Pociągi Kulej o we
• i o / / cbud-E  ̂ do L w o w a f  z Krakowa o godzinie a 

minnt 30 rano (pociąg r ispiMEny); o gjdz. 2 miuat 21 
więcz >r (pociąg osobowy;; o godi. 10 m. S» pnec" poi-- 
dniem (pociąg mięszany). — 2 Cierniowioo: o gods. 9 
m. 06 wieczór (p. p o s p : o gudz. 1 m. 40 rano Tp. m. 

godz km 60 po połndnit (p. wieo.z)— Z Staniaławtó
: (na Siryj): a godz. 7 a  68 wiaozór i o godz. 8 m_

— rano. — Z Podwołoozyik (na dworzeo w Podzamoznl i 
o godz, 2 m 64 r ino (p. osob;; o godz I r  fi po pota^ 
dniu (p. m . ) ; na dworzeo lwowski główny; o g R/L_ 
3g wiecr,ór Q- posp.); o godz. 8 m. 26 rsuc (p. Owcb.it 
o godz. 3 m 43 po południn (p. mięakouy'. *

O d c h o d z ą  ze L w o w a :  do Krakowa : o goaz ‘ 1
m. 3 przed północą tp. posp.); o godz. i  m. 40 rano’ (n
osob.); o goaz. 4 m. 46 po połndmn (p. mijs*.) — nk 
Czerniowmo : o godz. 6 m. 25 rano (p. potr.l '  o iod« 11 
m. 26 wieczór (p. mięsz.) o godz. 12 m. 30 z^ łm dm i 
(p. m. J — Do Stanisławowa : (na Stryj) • 0 ^ 0 ^ *  
m  6. ra > Do Podwołcczysk; (z P odzaScJ^  f S d ,  
i l  m. f  wieczór (p osob.) o godz. 12 m. 11 w p ń ł f f i  
(p mifsr ); .głównego dwoi^t o goaz 6 rano <p?i »pV 
o godz. 10 m. Si wieczór (pociąg- osob.); 1J m. 46 w nu 
ładnie (puoiąg mię«r..)

[P?F. u *'° jazRy odnoszą sie do południkapeszteńskiego, — godzins 12 w p  o d i— • 
nie 12 min. SU we Lwowie.) Spowiada godzi-

wów, z  izby handlowej 
Duia 13 marca.

i. Akole i  sztukę.
Soiei gal. Kar-Lud. a 200zi.

,  Lw.-Czern. a 200 zł. 
^anko Rip. g ^ .  a  200 ił. 

Kred. gal. a 200 zł. 
J i t l  zaa i za 199 złt 

Kres? gal 9% w. a

« * * a '  *
w Vn fepot galio. 6^1 

J# ti‘ łils iŁ j; « (98 złr 
Galio. Ł*kł. k r od. w ło i 6*.

1 'f-ln, rola. kred, saki, lis 
isj-iB uk. Sc e los w 191 

Tow.kred miejs. 6°',,w 121 
IV. Obli|l ZR 101 ii* .

(ndawnisaayjz ndciyjzL.
?otyozfci kńfcj. 1878 a 6*/s 
’,:>zp wiMU K rakowa.

,  „ Staaialaw - we
v. spusty.

lutett hołw^^Sfi-i . ,
,  rert-sk i . . .

10 fr^nkowka . . . .
?ół imperjał roaayjeki 
^sbei .ws/jski srebrny 

 ̂ y pRpięrc?PT 
.00 marek sj-u^eoaćfe 
’r-sbrc s* 100 sir- .

Wieideń, 12 maroa.
4fip zjeds. dług państ. bank, 
,  > > .  « eb r.

le-ita w złocie za 100 pap. 
„ Oblg. indosa.Niż.Anstr. 

.  .  czeskie.

*%dają

aia — 
IW  -  
31* — 
216

84 60
77 80 
84 60 
88 6

płaoą

310 — 
l i i i  -  
211 — 
211

7o £*1- z*kł. kred. włośo, 
Tow. kred miej. 6°/#w 16L 
6°/« węgierskie L»t]

Zakładu kredyt, anstr. 
Domer państw. 120 zł.

r 3 90

91 -

89 74 
92
U BC 
21 50

» 84 
B 8C 
V P 

10 SC 
1 &  
1 *4 

61 26 ni 2*

galicyjskie 
bokiLowińsk. 

, I  siedmiogr. 
> ęt.p> itkr!800fr.I20rf.

Llity iMtawei 
VL  Bł»*qi RMńfi, li«tV
;  ? b .-wH»ds - - •
ł  -.

ea 20 
:s j.6
73 26 

101 25 
101 60
74 60 
86 10 
88 
71 80 
99 76

OT 80
76 8(1 
83 80 
87 7

Psżyszkl laterylai
Loar poźyoaki z roku 1889

91 —

84 75
80 
14 
19 601

* 78 
6 79 
U 86 

10 
1 72 
1 65 

50 25 
12 2

:>3 60 
<8
73 46 

100 75 
100 60
74 — 
84 76

71 FO 
99 -2

66 83 
77
16 ->

, M  60 
\ 76 

U

80 — 
106 — 
143 —

1864
ą 1Ł80 

(4 losów potyozki aoatrj. 
laństw z r. 1860

I»jsy pożyozŁJ z r. 1864 
erem. pdyoz. węgla. 
Cosłn,,«mł„
K i. ,tow«
Z««l par. na Daaajn 
ksipoia Balm , ,

»a Klary . 
hr.- St. Genois 
aoiar^ Bi dy 
ka. Wiadisekgritz 

Waldstein. . 
F o g le r -1, . s 

Rudolf- .
tareokie 400 frasków 

Aktls bzakewc i przamyct. 
Banka naród, aastrjr,. 
Nakłada *redytowtgo. , 

"rlsffiW *8 s? D"»M- 1 
ci pób 0 3. Ferdynanda 

r*ą<if-wej fr. 
eaókod, t  EiShłeiy 
Południowej . , 
Galicyjskie; . . 
Czemiowiookiej. 
Albrechta . . ,

, wjg. pótnoc.-wsch.
, ks.Kudolfa 200zł. sr.

Alfóld. Finmaóikiej 
1 Kowjfcko* n 
, Biedmingrodekiej . 
B Oinńakioj. 
t  wsdwd.wyrte-iWfli 
- w*|?.-‘Pf3śse.«Bs&.
a I M ’

286 — 
106 40 
109 60

91 36

119 25
132 50 
71 76 
£2 *0 
64 BO 
94 -  
88 —  
28 60 
f i 
2# 26 
81 
M  —  

B
U  -  
14 
17 40

81 -

106 60 
142 5

28*
106 90 
1C9 —

Pto0!
91 — Dauki an g lo -au tr jao . 

Zikładtt kredyt, wesriciz 
Banku franko-aanrjac .

franko wogx«rzk 
gaUcyjs. a lk  han. 
i prz r  Krakowie 

Banku kred g a l , .
. ■ "  rŁ  hipot 
dla obrotu otć),

jhilfl pUrwazanwł, 1
Kolę D iiieatruńikiej . 

RiHizycko- Bog", 
państw. St BOOf- 
Bmimr z r. 1067 
połudn.St. lOOfr 
Bonyl87B-76 6*. 
p. c ł  WzLznk

100 zł w.

118 76 
182 -  
71 60 
21 60 

164 86 
60 

8:  26 
28 — 
80 90 
24 76 
80 — 
28 6C 
22 —  

Ib 90 
13 BC 
17 1?

.49 70 
961
1*708 
3 — 

138 60 
82 2* 

211 25

41 (0
9fe 60 

108 
96 
°6 — 
8) -  

158 —

880 -  
■49 tu 
.‘>60 

“02 
& 9 60 
132 BO 
81 76 

210 76 
116 -  
41 
93 -  

107 6C 
9" BC 
84 BC 
81 -  

162 -

2 76 £2 26
W 21112 7

72 - f 7 F  
127 76,127 U

, p ó ł .n .6 ;  u  lor w. w, k
*1» w m hrze 
g.K . L BOOrwn. 
w treb.Bjeza 100 
Kmbria u  , . 
Lw.-Oa. n 800 zł. 
(w er. 6* 1 zs lOOł
r~ ‘*1‘ a r. Irt7 
ftedzs. 200zł.wz 
zz. Rud iUaScnk 
w zr.6ł „z«100z.

Anztr. Lloyd lOOzł.ak. 
Tow. p n ń j u i  przem. 

łeL po 800 bŁ
W « l ■ t y. 

Cesarskie korony

79 60 79 —

87 29 ffl -
164 90 U f 60 
14# 9014490 
176 60 11V f i

sff?
96

•uo 91 IM —
86 — 
92 BO

102 29 
98 80

101 79 
88 M

71 — 
77 -  
00 80

76 29

90 —

.  Lokat na wagę 
20 frankr ’Ówlo.
Sawerny angielskie 
ImpeijUj rossyjgkie
flr e b r t .....................
Brebto kupony . , , 

IK  » .

118 10

9 87 
9 
» 89

12 40

loc m 
m  m

m  »
91 90

77 M- 
76 M 
60 U

79 79

112 90
(9  86 

I M

9 89 
6 86 
9 88 

II 81

m 7» 
1 »



4 DZIENNIK POLSEi

Apteka pad r Węgierską Koroną“ 
J .  P I  fc I r  E S  A

we Lwowie plac Bernardyński,
poleca 3528 4—0

c z e k o l a d ę
p n eciir  roliakom,

' k t L ,  d.icciom każdego wieku za- 
la w -m o ż n a .

C nu jednjgo kawałki, wraz z 
przepirtun użycia 1 5  C t. w. a. —
10 sztuk z k  1 - łO .

Łt opakowanie i stempel przy 
posełkacL pocztowych 10 centów.

Składy u trzym yją : W  Przem yślu 
li . ie t  Maszewski, a p t.; w Tarnowie B 
Antoni Tenczyn, apf.; w Zbarażu E. a 
Kruh, apt.; w Bofszowcu A. Wąso- §  

i wicz, apt. 4
r o m w w w a

05

<U
O

rum iana p o m ieszk a ! ia.^

E m  M i r o n o w i c z !

D r .  H e d . ,  a L i r .  i  W a g . A h .  (
i mieszka obecnie przy ulicy ZA b  ^ 
t h tfew .iL  le j  1. 5 0  ordynuje od / I  

godziny 8  do 1 0  rano i od 3  do 5  j  
po południu we wszystkich wewnę- ]

1 trznych i zewnętrznych słabościach. \  
i Dla ubogich bezpłatnie. 3696 3-3 ^

»y

& 0

0^'

U T a J n o w s z a
i W azo ważna wiadomość dla 

t r o s k l i w y c h  rodz iców,  
op iekunów ltp.

Ninisjs.em podaje się dv publicznej 
wiadomości, iż tla ło  się ttafem s.^zęśli 
wym wynależó nia.awoany środek pre- 
tt rwatywY./ przeciw teraz w sadzie ni- 
Kczącc i epidemicznie grasującej

N u  s p r z e d n ż  r e a l n o ś ć

D y fte rji,
środek ten na Je r  niewinny a w skutkn 
petr ly, jest to sznureczek z bawełny u- 
mysinie i umiejętnie przyrzą lżony, ni 
■zjsący miazmy i zatruwający żyjątka 
dyfteryczne, który to dzieci jako też uo- 
roali ciągle z szyi nosió mają, a tj 
sposoben pewnie od tej straszliwej e j 
rob; uchzonioue żbstaną. Psezerwatywę 
wrs z przepisem nżycia opakowaną w 
pudełeczka i wystarczającą dla 4 osób, 
rozsyła na zamówienie listowne lub karu; 
k mor ancyjną bezzwłocznie pocztą za 
zaliczką należytości w kwocie 1 zł. w a

W ynalazca: E m u  N o w ic k i ,
3k32 7—15 n  tokarz w Woj nilowi«.

w  $ i r j ] k ,
pjzy nlicy Pańsk.ej, pod 1. 26, 

w poDliżu dworca kolojowego. Dom mie­
szkamy o 7 pokojach, kuchni, piwnicy i 
. idynki gospodarcze w dobrym sranie 
Koło domu obszerny ogród warzywny, 
sad ze szlachetnemi drzewami owocowe- 
mi i plac pod budyneL frontowy. Bliższej 
wi idomości ndzieli adn jm stracja „Dzień 
Polskiego". Adresować należy pod literą 
K .  Z . Słtt. 3611 1 3 -0

Trawy miodowej

O d  K A S Z L U
f t a n u i i a k l e  g u m o w e

P A S T Y L K I
i l  poleci

K O Ł Ł E R  C u k i e r n i k .

(holcus lanatus) świeżej i pewnej dostać 
irożnu w B o c h n i  u p. J .  k l c l i h l k e
kupca, po cenie 4 zł. 60 ct. w. a. za ko­
rzec, wraz z workiem i wolną odsyłką do 
kolei. Przy wzięcia r„rnz 10 korcy dodaje 
się 11 bezpłatnie. Przy zamówieniu dołą­
cza się tylko mały zadatek. Jest to jedna 

najlepszych traw do poesiewauia ugo 
row i łą l , bo jest najwcześniejszą, rośnie 
wysoko i znosi wilgoć i posuchę, jako tez 
lo podsiewania koniczów, osobliwie dwu 
letnich w słabszych gruntach, które od 
wymarzuięcia ochrania. Sieje się na wil­
gotną ziemię, bo nie znosi włóczki, a po­
trzebuje uuio wilgoci do kiełkowania.

11 - 12|

L. M 4565 1877 3730 3 - 3

Otarieszczeuie.
Licytację publiczną przez o- 

ferty pisemne na sześnolet ii% 
dzierżawę res tauracj i  w 
ogrodzie  Miejskim (Poje- 
zuickiid),  począwszy od dnia 
1. kwietnia 1877, rozpisuje Ma­
gistrat nioięjszem na dzień  
28. marca 1 8 7 7  r i wzywa 
p. t  przedsiębiorców do ulziału 
jak najliczniejszego.

Cenę wywołania rocznego  
czynszu dz;erżawnego ustanawia 
się w kwoeie 900 z ł , a kaucja 
dz i erżawna  wynosić będzie 
czynsz całoroczny.

Do oferty należy załączyć ja­
ko wadjum kwotę równającą się 
ofiarowanemu czynszowi półro­
cznemu, czynsz dzierżawny spła­
cać się ma w ratach kwartal­
nych z góry.

0 bliższych warunkach dzier­
żawy dowiedzieć się można w 
EL. Departamencie Magistratu co­
dziennie w godzinach urzędo­
wych.

Licytacja odbędzie się w tym 
Departamencie, gdzie oferty w 
dniu oznaczonym (28. marca 
1877) do godziny 12-tt-j w po­
łudnie złożyć należy.

Od Magistratu kr. st. miasta.
Lwów, 1. marca 1877.

Na iłauh i czystych piaskach z trudnością 
,11 'wschodzi. Wszelkie rei lamaoje proszę a- 

dresować: Z a r z ą d  d 6 b r  w O b r z e ż u  
poczta K a p a n d n .  3612 5 - 5

■ A B Ł K A  J M

t y r o l s k i e  d e n e r o w e
po 6, 10 i 15 ct. SKtuka

i  r ó ż u e  ś w ie ż ©  o w o c e
roBseła najitar&nnif j handel

St. Markiewicza
3*44 we Lwowie, w Emkn 1 42 10-10

Astrachański K a w i o r  */, kilo zł. 3 i 3 25
s k o m l i l i  (jak Łosoś) „  „  „  1 60
W ię z iu a  (Bieługa) „ „ „ —'60
G l la w a  wędzona sztuka „  — -25
3738 2—2 poleca

A . )P © P Ł A H  S .F I
Lwów, ulica Hetmańska 1. G.

H. K. JAKUBOWSKI
a > 0 0 € 7 0 00 0  O  O O O O O ____________

1 Pr̂ cŁ/ ul. Jabłonowskich 1.7 9
Doktor Medycyny, Chirurgii, 

Akdszerjt I Okulistyki.
Po dwuletniej praKtyce lekarski-j w 
szpitalach powszechnych krajowych 
Krakowskim i Lwowskim, osiadł stale

w  K o ł o m y i .  T

0

Mieszka w notelu Galicyjskim. Ordy­
nuje o l  godz. 2 - 4. popołudniu.

U b o g im  b s z p h t t u ł e .

P O ł E ME d s  SANTE LEMAIRE,
D E R O K T  z  U A ^ e k  z d r e w i a
p LEMAIRE umywany z wielkiem po­
wodzeniem przez doktorów, jest środ­
kiem rozwaloiającym) czyszczącym i 

przeczyszczającym krew, leczy chroniczne 
•„ iR tw a rd z e n śe  n»,!uporczywsze i cno. 
roby ztąd wynikające, jak Im* m o r o  id y ,  
hysterje, podagrę, gościec, migrtsrę, ude­
rzenia do mózgu i przywraca normalne 
funkcje trawienia.

Dosiac można w Paryżu w aptece 
Lcmaire, we Lwowie w aptece p. Miko- 
lasoha. 3689 4 52

a  W*l l ap  składająca się ze 6 pokojów obszer- V 
uych, dwóch kuchen, z spiżarnią, pi- A 
wuicą, stajnią, wozownią, ogrodem 7  
z pięknym widokiem — granicząca V 
z placem Jabłonowskich, gdzie ma Q 
być wystawa krajowa — jest z wol- * 
nej ręki d o  s p r z e d a n i a  — oraz V 
9u0 sąin; g run tu , graniczących z A 
ptacem Jabłonowski h. — Bliższa Y 
wiadomość u właściciela tamże. v  

3726 2—3 j
0 0 0 0 0 0 0 0 9 0 0 0 < 0  0

. P r a c o w n i a  i  s k ł a d

O łJ U W I A  D A M S K I E G O
Rynek 1 10 we Lwowie

f f .

0

Praktyczna szkoła

niemieckiego języka
dla mężczyzn i kobiet.

Zgłaszać się można co dzień od go 
dżiny 4. — 7. po południu w Zakładzie 
ulica Ormiańska 1. 16. 3740 2—10

K o f s t l i c h ,
przełożony Zakładu nauk wojsk.

Główny skład fortepianów 
< F O W I J T  L  M  i B K i

w e  L w o w i e ,  
p r z y  p l a o r  Sw. b n o b a  ped I. 10, 

W R J Ł d f i  .M .
* Czrt-nWcach a pana J Zwonlczek

F r a n z e n s g a . s s
otrzymał

(orteplady wiedeńskie ,  pary 
skle, ourlińakie i llpsklo, pia­
nina i fisharmonie ameryknń

wkie. 3303 11—0

OEGAKT
dla kościołów i kaplic.

G w a r o n e j a  n a  l a t  l O
eny nfijumi*rkowfcńflse, z rabatem od cen 

fabrycznych.
I s j t a ń u s  w y p e i j e w k l n i s .

^rtBU iaw  i Pianina nn H z l  mifisinrz^p.

W i e M s l i e  Prom Smalce 2łr,
Promesy kredytowe  zlr. 4*25
%  Promesy z r. 1839.............  złr. 12-50

2 . ) a  t Ciągnienie już 3. kwietuia.
'-2 I Główna wyg. 2 0 0 .0 0 0  zł.

B -ra iao n n aa
Sranownej Publicuności, życzącej sobie 

nabyć tanie, ..wale i doskonale wypróbowane

wszelkiego systemu i konstrukcji
mam zaszczyt polecić

w i e l k i  m4>j s k ł a d
w W l e d n  i lk ,  E arn tnendng  6 . 
Wypłatę przyjmuję także ratami tez pod 

wyższenia ceny. 3343 46 -0
Cenniki przesełam opłatnie.
■Józef W a r e h a ła w sk l

m  e r  h a  si ■ h

Znana od wieiu lat zaszczytnie reno­
mowana firma poleca Szanownej P T. 
Publiczności swój s k ł a d  i  p r a c o w n i ę  
o b u w i a  d a m s k i e g o ,  zaopatrzywszy 
takowy w n a j t r w a l s z e *  i  n a j m o  ■ 
d u i e j s z e  w y r o b y .  '  3751 1— 6

Zamówienia tak 
miejscowe, jako 
też 1 z prowincji 
jak najrychlej 

wykonuje.

S Y R O P
C H I N Y ‘ Ż E L A Z A

OMbamllLiT e t Cle, Aptekarzy w Paryżu,
8, ulica Vivienne.

Jest to uajsllnił jazy środek toniozny, jak i posiada sztuka lekarsLa, zm ac-ia wyczerpane 
.■grjiizmy 1 zasila krew zubożałą. Zalecany przez najznakomitszych lekarzy, skutkuje prze­

ciw biedaczce ,  wycieńczeniu ,  nieregularności perjodycznych odpływów, zapobiega tym 
gwałtownym Loleściom źołądk którym kobiet zwłaszcza tak często podlegają. P rzyk leja
się do . 1.zwoju organizm u młodych panienek, pobudza apetyt, ułatwia trawienie, przepisuje 
się dzieciom lymfatycznym, powraca ciaiu świeżość i jędrność naturalną,

D la uniknienia licznych fałsze -tw 1 naśladownictwa, żąda .b y  stempel rządowy fra icuzki 
koloru niebieskiego, stosownie d* prawa z 2ó Listopada 1873 narka  fabryczna 1 podpis 
CJrRlMAULT et COM~ znajdowałj się na jednej etykiecie znajdowały się na jednej etykiecie

Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w A U SIRY I.

A g r o n o m ,
h a n a l i e r ,  25 lat msjący, ukończywszy 
szkolę rolniczą , posiadający 7mic-letnią 
praktykę w różnych gałęziach gospodar 
stwa, życzy sobie objąć posadę jako rach­
mistrz, kontrolor lub przy zarządzie ad­
ministracyjnym w większym gospodar­
stwie. Łasi awi oferty uprassa się nad­
syłać pod lit. K i  Z . p o s t e  r e s t a n t e  
L w ó w  3746 2—2

NASIONA
jarzynowe, polne, lasowe i kwiatowe

* o s t a t n i e g o  z b l o i n ,  poleca

G r ł ó w n y  S k ł a d  N a s i t  i i

WILHEŁWA A DA’-"A ve Lwowie
p r z y  p l a c n  M a r j a c k l i n  n r .  IO .

Na sprzedaż 
majątei ziemski
0 400 morgach pola i łąk, wzorowo za 
gospodarowany, z murowanemi budyn­
kami, ładnym i wygodnym domem mie­
szkał uym, parkiem, ogrodem owocowym
1 warzywnym. Oddalenie od Lwowa go­
dzina, a od stacji kolejowej 20 minut 
jazdy.— Bliższej wiadomości da Dr. Filip 
Zucker, Lwów, ul. Mayera 2. 3741 Ł-3

ET
AU

BIlOMlTiE DE CA MPIIRE
O n  II  o  d e  n r  i  L i ^ i
Lmirćat dc la FacuUe iIć Módecinc a Paris

t I»ItIX MIINTIIYONI
K a p s i  i.'.! i Dliii  i.k i Dr®*ULW 

z B rom ku knm to ro w ,g o  używ ają  się 
w słabościach m u z i u  i n erw ów , cho­
robach serca i kanałów  oddechowych, 
a szczi gólnicj nasfępującycli : Astmie, 
Bezsenności, Biciu serca, łlysteryach , 
Badaczce. Zawrotach. ( (błędzie, Bole­
ściach g ło w y .  Dolegliwościach n a ­
rządu moc/.o-plciowc^o. dla ukojenia 
wszelkich rozdrażnień  nerw ow ych.

W  Bajiyżi: u p. t 'H Ń  et C6, ulica 
Bacinc, l i :  ica /.w m ete, w  aptece 
p. MiKolascha ; w C:<'niio\\cah, w  ap- 
toi-c p. ( iolichowskicgo i \vc w szyst- 
kicii znauziiicjszt cli a p tc k a c li ._______

3724 4 - 0

Główna wyg. 2 0 0  0 0 0  zł.
Serja a 60 ct. Uiąg. 1. czerw. 
Główna wyg. 8 8 0 .0 0 0  zł.

H T  P i e r m i e  d v  1 z lr .  7  5 0 .  ^
I V  W ą i y u t K l e  t r z y  s z t a  t  r a i e m  ( y l k o  1 8  z ł r

OBÓW państwowych z r. 1839 odbędą się jeszcze dw a ostatnie ciągnienia 
3756 w których bezwzględnie musi się wygrać 17  miliouów. 3 -1

Zalicz ia na papiery państwowe i losy.
N j i t r a i  &  C o m p . ,  W i e n ,  Karntnerstrasse 16, eiserues Haus

ieuia, {

O P E N E R

IR n ip e w M le Js a y  i  M «.|ieps»*y d l a  u s u n l ę o l a  z » N ta r z a -
ł y c h  n l e i l ł 8P « / J (‘J J  ,T L IeH * k » < lllw y  f i l a  w e w n ę t r z n e g o  o r -  

g a n lz ~ a w  p r z y  t r w n l e  k o n t y n n o w a n e m  u ż y c iu .

M A  T T O N I  &  W I L L E
c. k . a u s tr .  liwerauci n a d w o rn i

Posiadacze s z e ś c i u  połąc onych goiżkich solanek Budzińskich.
________  B u d a-U est. B o ro tlifa g ą ^ ^ ^  6,

G l E N H l B L ^ R

Kupuje, bierze w komis i jednocześnie poleca

| pierwsza Polska Antykwarnia
K .  Ł U K A S Z E W I C Z A

we LWOWIE, ul. Halicka 50, dzieła następujących autorów:

N ajczystsza alkaliczna Szczawa,
« r* H i.O w  o d d e c h o w y  c l , ,  i o -

vduem, j ak .  .ioskousły z mlekiem, cukrem lub
butelkach fzklanuy a przez pod/naL " gT  y J W 0r-vgmaln>ch

ces. krói liwurant nadworny 
w RARIjSBtI DZIE (Czechy).

D z ie je  p o w s z e c h n e  S a l o s s e r ,  W eber i tp . ,  p i s m a : K r a s i A ^ k l ,
M ic k i e w i c z ,  S ł o w a c k i .  K r a s i c k i ,  O d y n i e c ,  G o s z c z y ń s k i ,  
A s n y k  (El...y), P o l ,  U j e j s k i .  K o m p le tn e  w y iia m a  p ism  K r a - z e -  
W u k l, K o r z e n i o w s k i ,  B r o d z i ń s k i ,  H o f f m a n n w a ,  K o c h a -  
n o m  I < b * l i  N n n l ń s b l .  S z a j n o c h a ,  S y r o k o m l a .  P o ls k a  
w trze .-h  ro z b io ra c h  K ra sz e w sk ie g o , B o le s ła w ita  T u ła c z e , w ie lk a  i m a  a

Wójcicki literatura, Węclewski Słowniki,

HENRYK MA TIflN I

M A T T 0 N 1  4  C

O M P ,

jo z sy k ją  następujące

ChodyIfieckiaDykcj^tiarB^^zou;ć^JPolakJw, Zubrzycld fo o n ik i m.^jwowa,
Szujski, M«r wski Hist. polski, Linde Słownik język , pilskiego komplet

8 6 1^'nam f.V ***8*̂  na kąpiele i okłady,
uo 1 o * ® la z i s ta  (suchy ekstraktF i, Z, ] jp Jjjj.

Sawczyński, Heller Pedagogia, 
Małecki o Słowackim, Wiszniewski L iteratura, Lemcke Estetyka, Buck e
i tom V. osobno, Zeiszner Mineralogia,

Hiatorja cywil. Anglji, Cegielski nauka p o ^ jb  ^ ^ ^ k i ^ J ^ J  m hn , 
Słowniki polsko-mein i uiem.-polsk Mosbacha Ł Dahlmann) JanU82

Narbutt’ Na] oMe-itp.,
wice, Niemcewicz, Pcprocki, Niesiecki, Czacki, 
mieckich dzieła : Schiller, Goethe, Lessing itp.

R a s ta w ie c k i  i t p . ;  z n ie-
oi-ae „Globus* pismo nie­

mieckie r. 1869, 1874. ,,
T ak ie  b n p n j e  książki we wszystkich 16*  ̂ a? P   ̂ » a

młodzieży, wszystkie s z k o l n e ,  p o w le S c i  znakomi y i .
K tó r y c z ń e  i wszelkie inne tak książki jako też l l l « r « T O » * e l  I 
i  n e t i  ,  których już posiada w i e l k i e  z b i o r y .  Nadto do zbycia ma 
Brockhaus Lexikon 12 tom- ozdob. opr. zł. 60, tylko za

Przytem poleca skład papieru i wszelkich I ^ " 0"  lub iaLi^koL 
oraz przyjmuje zamówienia na karty wizytowe, monogramy , 
wiek drnki i uskutecznia jak najspieszniej.

c. k nadworni liwerauci

i f f i Y Z E Y S K I  I> Z  I K
przez lekarzy zalecane:

namułu) w pudełkach

Ł O łt * « la * t s ty  (płynny ekstrakt namułowy) w butelkach
P 2 kilo, jam, wygodne surogaty, zastępujące w zupełności n a m u -
* « w e  k ą p i e l e  F r a n z e n s b a d z k i e  do użytku w łazienkach 
IW  domu.

S jV " e , J| M eUe W butelkach po */« ]'t ry»m a t u r a l n a  K a lK e r a u e l lK ^ I z  w butelkach po 125 gi unow, we wszy­
stkich słabościach, w który h choa'/i o lekkie przeczyszczenie, bądź 
jako dodatek do odpowiednych wód, bą.dz w czystem rozpuszczeniu, 
skutek najlepszy. 3721 2—lz

a r  l ‘rxep is,/ I tu rn c y łn e  i  b ro s zu ry  g ra tis ,
Własny skład: Wien, Maximilianstrasse 5. und Tuchlauben 14.
Sffliy we wszystticli więtszj li ŁandlaclT w ud miner, w ł r j n  i zagranicą. 

^ m m m m m m  I w m i y m m

A S T H M A  
C Y G A R E T K A  I N D Y IS K IE

(CANABIS INDICA)
PP. G R I l l \ l l  i  e t  f i e .  Aptekarzy w Paryżu,

8, ulica Vivienne.
\v8zelkie środki aż do dziś używane przeciw astm om , w jakiejby niebyły formie i po-inal wAww.r.nA —A nnjftfftn.a I - — - - — . —■ ałliofsilSil O I h oynnm

   ływlf*
przeciw t*j słabości,"'jak również przeciw kaszlom nerw ow ym , suchotom garóianym,

newralgiom twarzy i bezsenności, 
i k f t i  ■ licznych fałszerstw 1 nadiciiluwiilctwa, a - i ż  j

A _a.Ł__ * **■ * ‘07#t mćsira ^ ii i*ozua 1 pn .

Hi
Sprzedaż barauów te.

(oryginalnych c z y s t e j  krwi)

R a m b o u ille t  i r o d o w y c h  N e g r e t t i ,
rozpoczyna się w kwietniu w G e r m a k ń w c e  (Galicja). Zapytania przyjmuje 
tamże 3731 1—2

D yrekcją Dóbr. hrab . E lach era .

/ O O O O O O O O O O O O C D O O O O

g  K  AIS T O R  W Y M I A N Y
c .  k .  u p r s y m .  ę a l i c .

§  akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u je  i  sp rzeda je  

w s i y a t k l e  e f e b t a  £ m o n e t y
pod warunkami najprzystępuiejszem:..

LISTY BYP0TEC2HE.
ytórti w ed lu g  p ra w a  « d n ia  1. lipcA 18^8 De. P . P . X X X V IH . N r. 98 

naj™ post * d n ia  17. g rn d n ia  1 8 7 1 ,  m og^ b y ć  u ż y te  do lo k o w a n ia  k a -
pitałó7* funduszowych. w ojskow ych, n ap n p ila rn y c h . k&ncyj m ałżeńsk ich  

k a u c je  s łu ib o w j i  w ad ia ,

w tym kantorze do nabycia,
WKEyKtkle polecenin * prowincji wy konni i 

Kię btn*«włoc*nle po knrKle dziennym bez dołu* enfi 
P r o w iz j i .  369 < 6—0

k f W O C O O O O O O O O O O W O O G

S T .  W A J D O W I C Z

wo LWOWIE, alica H a lic k a  1. 7,
p o l e o a  s w ó j  o b f i c i e  z a o p a t r z o n y

S K U A n  ■ * » . m  u - z  » i : ,

p r z y b o r ó w  do p i s a n i a ,  r y s o w a n i a  i m a l o w a n i a ,

losy Imiiiit za istotj tataluj
o r i l z 3701 3 - 0

g a l a n t e r y ] ,  p e r f u m ,  m y d e ł  i i n n i |c h  p a c h n i d e ł .

Przybory do robienia kwiatów w wielkim wyborze, 
do odbijania „EABT WIZYTOWYCH'' a la minuto i litografowanych, jako też 
HONOGRii n ó W  najnowszych i naj ludniejszych w różnych kolorach.

Zo.m6u.imia i,a prowincję uskuteczniają ń f  sumiennie i odwrotną poczną za zaliczką,

ooooooooooooiooooooooooooooooooi

Oo roku cztery  c iągnien ia . Główna w ygrana zł. 200.000. Pom niejsze w ygrane  naprzem ian zł. 50.000 i 30.000.
I T a j b l i ż s z e  c i ą g n i e n i e  d e  k w i e t n i u  1 8 7 7 .

Podpisana wekslarn:'s zadatkiem d z i e s i ę ć  g n l d e n ń w  i za opłatą 12 jednomiesięcznych ra t (11 ra t po 8 , a reszta ostatnia
^  £uld.), a wige za cenę 1 0 3  jfO ld . wal. auBtr. sprzedaje jeden los komunalny na os awę.

Przy złożeniu zadaiku otrzymuje kupujący a s jK n A t ę  obstalunkową z dokładuem oznaczeniem sprzedanego mu ua dostawę losu co do 
se*ji numeru, i nabywa natychmiast prawo gry dla losu oryginalnego.

Po zupełnem spłaceniu wszystkich rat, doręcza mu się los oryginalny za zwrotem asygnaty obstalunkowej i saldowanych kwitów
częściowych.

W razie niedatrzjm ania warunków wpłatniczych, gaśnie wprawdzie wszelki tytuł uprawniający do gry i do losn oryginalnego, wszelako
za wczesnem okazaniem asygnaty obstalunkowej, zwraca się w ar kość kursowa losu, odpowiednia dniu, w którym wpłata częściowa została zaniechaną
„  Bliższe warnnk: w prospekcie, którego można dostać bezpłatnie w podpisanej wekslami i we wszystkich kolekturach subik-ypcyjnych.
Na żądanie wysyła się go także bezpłatnie.

Kubakrypcja rozpoczęła się lula l. marca 1877, a  zamyka się na prowincji dnia 27., w Wiedniu zań 
marca 1877.

Asygnat obstalunkowych można dostać we Lwowie w c. k. nprz. G .i l l c .  A k c y jn y m  Banku Hipotecznym.

W e c h s e ls tn b e  d e r  U n ion -JB & n k , Wien, I. Graben, 13.

śv

1C]

29,

3704 8 - 1 5

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Jaa Lam. Z drukarai ..Dziennik* Polskiego A. J. 0 . Rogoaza. fi a


